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Adam Mickiewicz

O f e n z y w a  p r z e c iw  N ie m c e m
Am eryka znosi ustawę o  neutra lności

P r o d u k c j a  s a m o l o t ó w  n a  s t o p i e  w o j e n n e j
W ASZYNG TO N, 19. 3. Na mo

cy decyzji sekretarza, skarbu na 
produkty niemieckie nałożone zo 
stały dodatkowe opłaty celne vv 
wysokości 25 procent.

W kołach m iarodajnych zarzą- 
dzenie to uważają za pierwszy 
objaw  amerykańskiej ofensyw y 
gospodarczej przeciwko niem iec­
kiemu systemowi gospodarcze­
mu, który polega ua kontroli
handlu zewnętrznego i operacyj
walutowych. System ten gwaran 
tu je eksporterom niemieckim 
subwencje, przekraczające jc.d- 
na trzecią w artości towarów.

Należy przypomnieć, że spra­
wa ta przedstawiona została pre 
zydentowi Rooseveltowi przez ' 
sekretarza skarbu Morgent.haute 
w dwóch m em oriałach: z 28 lis­
topada. 19-38 r. i 20 stycznia 193S 
roku.

NA STOPIE 
WOJENNEJ

W ASZYNGTON, 19. 3. W ed­
ług ośw iadczenia kół rządowych. 
Stany Zjednoczone postawią 8- 
becnie produkcję samolotów i 
wyszkolenie pilotów na 
w ojennej-

kolenie 20 tysięcy studentów ro 
cznie.

ANULOWANIE 
U S T A W Y  

O NEUTRALNOŚCI
W ASZYN G TO N , 19, 3. Senator 

Pittman złożyć ma w poniedzia­
łek w prezydium senatu projekt 
ustawy o anulowaniu ustawoda­
wstwa o neutralności.

Projekt przew iduje,, żc prezy­
dent będzie musiał w ciągu 30 dni 
od otw arcia koHmktu określić 
państwa, biorące udział w tym 
konflikcie.

Określenie to pociąga za sobą 
automatycznie:

I) zakaz przewożenia prżoz stat­
ki amerykańskie pasażerów i to­
warów. pośrednio czy hezpośrdnio 
do krajów wskazanych,

3) m żność dla stron, biorących 
udzieł w wojnie, zaopatrywania się 
w  Stenach Zjednoczonych we 
wszystkie produkty łącznie z mate- 

! riałera wojennym, pod warunkiem 
| zapłaty za nie gotówką i przewo- 

żenią ich nie na statka-h amery­
kańskich,

3) zakaz udzielania jakiegckol- 
i wiek kredytu rządrm państw, bio- 
j rących udział w wojnie, 
i 4) wyjątek od tych reguł uczy-

jekt sen. Pittmana zmierza do [działania i do ułatwienia mu 
przyznania prezydentowi Rnose- ■ przyjścia .z  pomocą narodom eu- 
veltowi- jak największej sw obody j ropejskim-

Sowiety n ie uznała
i n k o r p o r a c j i  C z e c h  tło  N i e m i e c

winow ogłosił, deklarację, w któ­
rej zaznacza, że nie może uznać 
inkorporacji Czech i Moraw ao 
Rzeszy Niemieckiej.

MOSKWA, 19. 3. W. odpow iedzi 
na noty niemieckie, zawiadam ia­
jące  o ustanowieniu protektora­
tu Czech i Moraw, komisars Lit- Serdeczne bratersk ie  p ow itan ie  zolruerzv w ęgiersk ich  i polskich

N i e p r z y j ę t e  i n t e r p e l a c j e
Poseł DtidZ‘AsKi i 19 marca

Ń&cfl*l3>fe c d n o ś n i e  gen. Sosnkowskfego
Ostatnie posiedzenie Sejmu to­

czyło sie w gorączkowym  nastro­
ju , wywołanym  nagłymi wypadka 
mi na terenie międzynarodowym.
Pogłowie już przed posiedzeniem i Jednak 
dali wyraz zainteresowaniom  nastrojów

dze nip.
Temperaturę podniosło znacz­

nie przem ówienie po*la Żeligow -

pomimo podniosłych 
sytuacja zewnętrzna,

5,r,l,ir ■T T # f Ś > '  ‘w łaściw ego odbicia
i kontynentem amerykańskim. . tpĄ  |>c dziwnego, że l nasf\.,; terenie parlamentu.

NćrtłJ program umożliwi wysa Zdaniem kół politycznych, p ro - ten -zosta ł w niesiony i na p o s ie -, Sensacji jednak nie zabrakło. 
— — — w— miil i i iA.  m n i  i i  i « ■ "f 111 — 11- - .  i » n  . .  Dostarczył je j ozonow y poseł

Sarrojca, który, mimo sprzeciwu 
1 śvregó klubu zgłosił do łask' mar 
szałSbwsklej interpelację w spra­
w ie  zagrożenia granic i ziem Rzf, 
czypaarpolitej“ .

W ystąpieniu temu jednak-skrę- 
cił głow ę marszałek Makowski,

' który interpelacji nie przyjął, a

Taki to f „protektorat"
T a r c i a  m i e d z y  S ł o w a k a m i  a  N i e m c a m i

B P A T Y S Ł A W A , 19. 3. P o m ię ­
d zy  du ch ow ień stw em  k atolick im  
a N iem cam i o o r ien ta c ji faitłe- 
r w s k ie j  dochodzi w  ostatnich  
dn iach  często  do k on flik tów , 
zw łaszcza na tle wywieszania ęho 
rągw i 7.e swastyką. Nprz. w m ie j­
scowości Bruck kolo 3ratysław y 
kierownik szkoły wywiesi) flagę 
hitlerowską na gmachu szkoły 
ludow ej. Przeciw ko temu zapro­
testowali m iejscow y ksiądz, dom a­
gając się usunięcia flagi. K ierow ­
nik odm ów ił spełnienia tego żą­
dania i zaalarm ował m iejscow ych 
N iem ców . W związku z tym d o ­
szło w  gm in ie do starć pom iędzy  
zw olen n ikam i księdza  e zw o le n - 
n Jkam i k ierow n ik a  szkoły . P o li­
c ja  zm uszona b y ła  in terw en iow ać 
i z lik w id ow a ć  za jście .

W  Bratysławie doszło do nie­
porozumienia na tym samym tle 
pomiędzy jednym  z proboszczów 
a jego wikarym , który bez w ie­
dzy proboszcza w yw iesił na p le­
banii flagę ze swastyką. Proboszcz 
kazał flagę usunąć.

A TAK I NA KSIĘŻY
Ze strony niemieckiej s ło d o ­

wano ostre ataki i pogróżki pod 
adresem antyhitlerowskich księ­
ży, zapewniające, że lud niemiecki 
odpow iednio zareaguje na ich 
wystąpienia,-:

JUŻ ZACŻYNAJA
Departament szkolnictwa nie­

m ieckiego przy słowackim min. 
ośw iaty wydał dzisiaj rozporzą 
dzenie, dotyczące programu i 
charakteru nauczania w niemiec 
kich szkołach w Słow acji- V, 
myśl tego rozporządzenia^^micza

Skazany na śmierć
BAGDAD, 19- 3. Były premier 

Iraku, Hikmat Sulejman, oskar­
żony o zorganizowanie spisau 
przeciwko państwu, skazany zo­
stał na karę śmierci. Dwaj pozo 
itali oskarżeni skazani zostali—  
wd-er. nr 7, drugi na 8 lat cięż- 
;ieb robót.

nie musi się odbywać w duchu 
narodowo -  socjalistycznym .

N auczyciele rouszą być doklad 
nie obznajniieni z zasadami naro 
dowego socjalizm u i być czynni 
w ruchu narodowo - socjalistycz 
nym.

KOMPLETOWANIE
KGftPUSU

OFICERSKIEGO
Min. obrony narodowej w dą­

żeniu do skompletowania korpu­
su oficerskiego z osób narodowo 
ści słow ackiej do dowódców kom 
panij włącznie zamierza przyjąć 
do czynnej służby pewną liczbę 
oficerów  rezerwy.

W  tym celu min. obrony naro 
dowej wzywa oficerów  rezerwy 
do zgłaszauia się na dobrowolne 
ćwiczenia, po których dokonany

będzie wybór kandydatów na o f ; 
cerów  zawodowych.

j to podobno ze względu aa ustę­
py dotyczące W ęgier i na ustępy 
odnośnie „usypiania czu jn ości" 
narodu polskiego fałszywym i wia 
domościami''-

Nieszczęścia chodzą w parze. 
Toteż ten sam los spotkai i rnter- 

ypćlucje posła Jóżwiska. w spra­
wie aresztowania korespondenta 
P  A T .-a  w  Pradze.

Nic więc dziwnego, że po o d ­
rzuceniu tych interpelacyj, cały 
ciężar dyskusji, która winn£ być 
dokonywana w  świetle dziennym, 
przesunął się do kuluarów i bu­
fetu

Tam też w ypłynęły nadzieję, 
odnośnie osoby gen. K. Sosnkow -

skiego, po którym  spodziewają 
się, że zjawi się na arenie poli­
tycznej juz niedługo. Czas poka­
że, czy nadzieje te są słuszne.

Ośrodkiem zainteresowań stał 
się również poseł Dudziński, któ­
ry zapowiedział w swoim 'czasie 
'wniesienie projektu ordynacji 
w yborczej na dzień 17 nsarca.

Projekt ordynaicji pose? Du­
dziński ma już goiow y. dzień 19 
marca upływał właśnie -w czorij, 
jednak posłowi Dudzińskiemu 
brakuje kilku podpisów.

Poseł Dudziński nie traci jed ­
nak nadziei. Nie jest w ięc w yklu­
czone, że 22 marca zgłosi sw ój 
prejekt.

W  r o c z n i c ę  I m i e n i n
M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o

Zaw eszenie p&sła Saroicy

XV rocznicę imienin Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, 19 marca 
br. o godz. 9.45 M arszałek Pol­
ski Edward Śmigły -  R ydz przy 
dźwiękach hymnu narodowego 
złożył w imieniu Prezydenta R- 
P, i własnym na stopniach pa­
łacu belwederskiego wiązankę 
kwiatów, przepasaną wstęgą o 
barwach narodowych. Następnie 
Pan M arszałek oraz obecni człon 
kowie rządu i marszałkowie Se­
natu i Sejmu uczcili jednomiuu

towym milczeniem pamięć Józe­
fa  Piłsudskiego.

Po tej uroczystości ks. biskup 
połowy Gawlina odprawił w ka­
plicy Belwederu Mszę św. W  na 
bozeństwie tym, na zaproszenie 
pani marszałkowej Aleksandry 
Piłsudskiej, wzięli udział obok 
marszałka Polski, także członko­
wie rządu.

15* ciągu całego dnia liczne or 
ganizacje składały wieńce na sto 
pnisch pałacu belwederskiego.

Poseł Sanojca, naskutek zgło­
szenia interpelacji mimo sprzęci 
wu władz Klubu Parlamentarne 
go OZN, decyzją gen. Skwar- 
czyńskiego, prezesa KJubu, zo­
stał zawieszony w prawach 
czteuka Klubu.

Mamy nadzieje, żc posłom  nie 
zależnym przybędzie . jeszcze je ­
den towarzysz, a być może i wię 
eej, bowiem coraz większa ilość 
posłów zaczyna się czuć niew y­
godnie w obroży dyscypliny klu­
bów ej, zabija jącej ind?~w:dual- 
ność poselską.

Wybuch bomby w Nazarecie
Strajki protestacyjna w  Palestynie

JEROZOLIMA. 19. 3. Dzień 
wczorajszy zaznaczył się licznymi

S e n s  w s p ó ł d z i a ł a n i a
G ościm y w W arszaw ie

przedstaw icieli n arod ów  za- 
c h o d ir o  - eu ropejsk ich . N a­
biera io  specja ln ego  znacze­
nia w  zw iązku z ostatnim i wy 
padk ani i m ię dzy nanodow ym i! 
Na ile bow iem  tych w izyt wy­
stępu je ja sk raw o  tak w ażny 
dziś stosunek P olsk i do
dwuc.h w ielk ich  m ocarstw  za 
ch od n io  - eu rop e jsk ich .

W  dzisiejszym  okresie  
w spółdzia łan ia  m iedzy  P o l­
ską z jedu ej strony a F ran cją  
z drugiej nabiera sp ecja lu ego  
znaczenia. T rzeba  tylko sobie 
ja sn o  zdać spraw ę z ch a ra k ­
teru tego w spółdzia łan ia .

Polska op iera  i ch ce  op ie ­
rać w łasne bezp ieczeń stw o 
wyłącznie na w łasnych  siłach . 
A rm ia  p o lsk a  w  oparciu  o  si­
ły  żyw otn e n arodu  m oże  b yć 
jedyną  gw aran tką naszego

w łasnego bezpieczeństw a. 
W spółdz ia łan ie  z państw am i 
zachodu  ma zu pełn ie  inne za 
dania i cele .

W  ch w ili dzisie jsze j spra­
w a zabezp ieczen ia  p ok o ju  w 
ca łe j E u rop ie  staje s ię  zagad­
nieniem  p ierw szorzędn ym . U- 
trzym anie p o k o ju  w  E uropie 
i utrzym a nie w n iej row now a 
gi sił Jest .dla P ołsk j zagad­
nień em bardzo  w ażnym , S&- 
ma jed n a k  P olska  bc,z w sp ó ł­
działania  r. innym i państw a­
mi nie bodzie  m og ła  tego za­
dania  w y pełn ić .

d atego w łaściw e  załatw ię 
nie zagadnień  ogó łn oeu rop e j 
skieh zach ow an ie  rów now agi 
i p o k o ju  oto  zadan ia , jak ie  
stoją p rzed  w sp ółd zia łan iem  
P olsk i z A nglią  i F ran cją .

Jesteśm y przekonan i, że 
w ypadk i, ja k ie  m ia ły  m iejsce

w  ciągu ostatn eh 
m iesięcy  przekonały n arody ' 
zach odn io  -  eu ropejsk ie  o 
znaczeniu  P olsk i w  uk ładzie 
sił m iędzyn arod ow ych . Jeste­
śm y ca łkow icie  przekonani, 
że V  tych w arunkach stosun­
ki m iędzy Polską a państw a 
m i zach odn im i będą się sp ie ­
ra ły  na w łaściw ych  zasadach.

Jeśli zagadnienie zw iązane 
z utrzym aniem  row n ow a g ’ 
sił w  E uropie m a b yć zap ew ­
n ione, to m e w oln o  tego za ­
gadn ien ia  rozpatryw ać p od  
kątem  w idzen ia  takich czy m 
ny ch  bloków ideowych- C e- 
lneritem , który pow in ien  łą ­
czy ć  państwa nie pow inna 
b y ć  w sp óln a  ideolog ia , ale 
w sp ó ln y  interes utrzym ania 
rów n ow ag i sił w  E uropie . 
D latego też w sp ółd zia łan ie  
P o lsk i z A nglią  i . F ranc: ą nie 
m oże w yklu czać w spółdzia ła

nia z innym i państw am i, 
przede w szyskfm  zaś z WTo- 
chami.

R ów n ież w spółdzia łan ie  z 
dem okratyczną  F ran cją  i de­
m okratyczną Anglią nie m oże 
byn a jm n ie j ozn aczać przysfą 
p ienia  Polski do  b loku dem o 
kratycznego. W  zakresie poli 
tyki w ew nętrznej Polska bę­
dzie zaw sze k ierow ała  się w y

incydentami.
W  Nazarecie na skutek w ybu­

chu bom by zarządzono gaszenie 
świateł w nocy. W  Ramleb od w y­
buchu bom by dw ie osoby odnio­
sły rany. Jedną z tych osób był 
architekt szwajcarski • Muelłer.

W  Nazarecie i Tyberiadrie w y ­
buchły strajki protestacyjne.

W  przewidywaniu reakcji ze 
strony żydów, władze zarządziły 
stan pogotow ia policji.

Ofiary
c z e r w o n e g o  r e ż i m u

BARCELONA, 19. 3. Znalezio 
ao t-u zwłoki 24 o sób : lekarzy,

aptekarzy i sanitariuszek szpita-
łączn ie w łasnym  interesem  [ 
n arodow ym , nie będzie  r o z p a ! la miejskiego, straconych przez
trywała tych zagadnień z 
punktu w idzenia takich czy 
innych b lok ów  ideow ych .

T ak ie  postaw ienie kwestii 
m ogło  jeszcze  w zbudzać wąt 
p liw ości przed  paru latv. 
D ziś smolne dośw-iadczenia 
ostatnich m iesięcy  n iew ątp li­
w ie nauczyły  w szystkich real 
nego i trzeźw ego patrzenia na 
rzeczyw istość polityczną

Jan Korolec

m ilicjantów  przed 

w ojsk gen. Franco.

wkroczeniem

Złóż ofiarą 
na F. 0. M.
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Boy skazany w apelacji
Ciekawa szczegóły z procesu

w  s p r a w i e  „ J e r o z o l i m y  Z b y r z m e j '

Dziś św. Teodozji 
Jutro św. Benedykta Op.

i i i

Po 8 godzinnej rozprawie w  Zapolskiej wystawionym  w T ea - głow ie (chrpyefk o domach pu-
odę i w piątek po 7 godz, roz- trze Polskim, w której zmieszał blicznych to KS*xej niż p o ło ), a

z błotem postacie matek płaczą- potem gdy iirjerzony bronić się
cy.ch w kancelarii gubernatora w zaczy-pa p. Boy - Żełeńgljj stą-
trasce o los sw ych synów, zam- ta  p if uderzonego w yśm iać: Je
kniętych w cytadeli warszaw* j n iby to cŁcjgjj ów  uderzppy ,,dą-
skiej. Pisze m. in .: Boy - Żelem sa się*' g<fy to on. STfB On,

W a r o s i  p i o d n k c j i  z lo fia
spadek produkcji srebra

prawie zapadł, jak  to już donosi­
liśmy wyrok sądu apelacyjnego 
zatw ierdzający wyrok są^u okrę­
gowego, m ocą którego Boy zo­
stał gkazany na tydzień aresztu 
z zamieszeniem na dwa lata, 50 
zł. grzywny, zapłacenie kosztów i 
wydrukowanie wyroku w dwóch 

| pism ach na koszt oskarżonego.
Przedmiotem skargi był ustęp 

recenzji Boya - ^ejeńskiego

Światowa produkcja złota wynosi­
ła v/ 1938 r. 37,73 milionów uncji 
czystego złota. W porównaniu z r. 
19*37 produkcja złota wzrosła o pra­
wię J miliony uncji. W porównamy 
znów z produkcją % 1939 r. wydoby­
cie złota wzrosło dwukrotnie. Charak 
terystyęzne przytym, że wzrost pro­
dukcji nastąpił we wszystkich kra­
jach produkujących, a więc w Afryce 
południc wej, Stanach Zjednoczo­
nych, Kanadzie, Australii, Nowej

Zelandii, Nowej Owinr i wreszcie 
w Ameryce Pc lUiiniewej.

Produkcja znów srebra w f& fo
w yniosła  269 m jkopów  w jcy i czy ste ­
go srebra i w ykazuje spącek w" p e  
równaniu z 1937 r. o 5 milionów «n- 
ęyj. Od produkcji jednak % 1929 i. 
jest wvższa jeszcze o 8 milionów ua- 
eyj. Spadek produkcji jest wynikiem 
zmniejszonego w ydobycia  w Sta­
nach Z jedn oczon ych .

ski.
„Te czarne pow łóczysto matki 

te też koszmar. Wolę dzisiejszą 
mamę, która w róciw szy z dan­
cingu budzi syna i opowiada mu,

Boy m ędrzec usiłow ał mu gtawę 
rozw alić". i

•Przytoczył dalej adw. Bitner
kalumnie rzucone przez Boya na 
Sobiggkięgp, m. in., haniebną po­
ty'ars, ż.ę Sobieski to —  „najm i-

Dostosowane rozkładu jazdy
d o  p o t r z e b  p r z e m y s ł y  w  C O P - l e

jak  §ję bawiła, a możemy być 
zburzeniu Jerozolimy, w której pewni, że kiedy teń eynslek znsj- |Q Francuzów  leniwię przez nich 
kpytyk po złośliw ej ocenie sztukj dzie się w cytadeli $a zabawę w  opłacany". W yrażenie to jest po- 
ająuMejjfiił msynuąfiję, że K pneiyń komunizm, potrafi go tam rąto- liczkiem wym ierzonym całemu 

IN I  yiFteti! arl si§ Pcdstępem dp Tern, wać może mniej łzaw o, ale i 7 społeczeństwu.
. '* ■ tru Polskiego i poparł to szare- pewnością skuteczniej. Preez z  Rozbiwszy wszystkie sztuczne
T£JATBNĄ|«)i}OW Y » Bzi| ąjtuka ■ giem szezegółów , które okapały matką przedwojenną. D ać je j tezy obrony, adw Bitner udowod 

 u i -  ! ł*i| w przewodzie sądowym ęyygr amanta i n iech  się uspokoi". j Bił, ?0 B w  zastpsąwął aą K o o -

1JEĄTR WIELKI: Dziś „Fąrweą 
z Warm^Óaką i Gardę. Jąjtffi j? a v 8 ł"  
z Nocą Walpurgii.

fpA T R  POLSKI 
MiJitirl"

Wi

W Rzeszowie odbyła się kon­
ferencja kom unikacyjna w celu 
dostosowania rozkładu jazdy po­
ciągów  do potrzeb zakładów

konferencji tej w zifli ądAiał 
przedstawiciele dyrekcji sfer p . 
K. P., przedstawi.cełe fabryk 
oraz repręzeatauci PUte-

przemysłewyeh w C. O. P .-ie. W | m yślowego.

T.—  łfOW Ył Jlziś dew*ż8np ko?
media dp-wazda „Wek «*«)”  s Ćwikliń­
ską, Lubieńską, Swierezyńską, Gryf- 
Otszewjką. Wierzejską, Różyckim, 
Wesufowskirr, Łuszczewskim i Ką- 
rowskitn.

TEATR M ALT: Dpiś a 8 pp. „Tem 
perąiueaty” .

TtfATii ŁĘTNI: D*jś ę 8 wieez.
gicśąą Komedia Sardou ,/Ą a ‘iame 
Sans (jćne" w taż. Niewiaruwięzą i  
Eiehlęróv.ną w rpłi tytułowej i Juno- 
szą - Scępnwskim w tek Napoleona.

TEATR ATENRUAl: O g, 8-?j 
„Dziewczyna z lasu" Szaniawskiego 
z Jaraczem, Maszynskim i Bonacką. 

TEATR „8.15": Dziś „Skowronek"

czyńskiego tę metodę, którą sta- i 
le stosuje w swych recen zjach -*  
metodę spotwarzania, eo ucho­
dziło mu dotychczas bezkarnie i 
dlatego tak się rozzuchw alił! 

W ysiłki obrończe ądw. Paschal
ani dyrekeja nie dała się nabrać, n iech się uspokoi, jest potw orny"! skiefte i M ichała Skoczyńskiego

hasypst S pąlea. Osknyżysięl pry* Mamy więc błogosławieństwo 
watny złożył osw iądezepie pod- £]a komunizmu i zelżenie matek 
pisane pr?ez dyr. Szyfm ana i kry tego pokolenia, które w bojach 
tyków literackich ffpre^yń-ikiegg krwawych wyw alczyły wolność 
j Pomi»'OWsktegp, pe KanczyĄski p 0lski. Okrzyk: „P recz  z matką
nie wszedł podstępem de teatru, przedw ojenną dąć je j amanta i

Sfa's?9Wfif świadectwo ko lagi
h y  o t r z y m a t  d l a  s i e b i e  p o s i f ? ^

Z Szc^ejąnską. 
fE A T R  M ALICKIE!

ze był je j znany od pierw szej Czy wydobytą d?iś tę straszną 
ehwjlj. obelgę puszczą płazem ci wszyscy

W  ciągu rozprąwy .kaza ło  się, którym na sercu leży w olność Pol 
ze był zorganizowany prgeciw  gki i cześć matetk wielkich fcojow 
sztuce „Zburzenie Jerozolim y", n jków ? Oto pytanie, które zuwi* 

ghiui hcjkpt literacki i głupi b a j-  sło nad salą sądową.
kot żydowski — m afii w iaćm uo- 

. (Marszałków1 śc iow e j" —  jak pisał Karol Irzy- 
ska): „Pani Borary”  z Malicką., kowski ; że w tym bojkocie ode- 
Ostatnie przedstawienia. I . , .  , _  J , .

MAŁE QUI PRO QUO: świetna I £rał ro ,C *  żeleński-
rewia ^Pod cJtasolem* W  sądzie ąpelącyjnym  plpżył

I. II ........  .ni ldf  ^ tnef  deW0fJy’ ^t ó r e | krytycznych Żglęńskiego w „Ga-
. 1 sąd przyjął, ze Boy systematyce'

Z trzeciego dokumentu dowia
i dujem j- się, że nawet Kaden' 
Bandrcwski, najbliższy współ- 
kolegą Bsya w  Akademii f-.Jskięj

zawiodły całkow icie. Uciekali się 
oni głów nie do prób ośmieszania 
oskarżyciela lub tlómaezyli wy­
mysły Boya jako m etafory lub 
naśladowanie treści sztuki, gdzie 

im owa o podstępach Rzym ian i 
Żydów.

i Adw. Paschalski, czując, że 
obrona traci grunt pod nogami, 
odwpłąl się do serea sędziów. Do-

Marian Jagodziński z Ligoty 
otrzymał od kolegi W ładysława 
Niemczyka z Katowic św iadec­
twa ukończenia szkoły handlo­
wej, by wystarał się dla niego 
o posadę. Jagodziński m ając te 
świadectwa w ręku, wywabił z 
nich nazwisko kolegi i wpisał 
własne, porobił z nich wierzytel 
ne odpisy i przy pom ocy tych 
świadectw uzyskał posadę w U - 
rzędzie Skarbowym oraz skróco­
no mu służbę wojskową.

Oszustwo jednak wyszło na 
jaw  i Jagodziński odpowiadał w

Eobotę przed Sądem O f^ gow yir
w Katowicach, który skapął gi­
ną 1 rok więzienia.

Prieciw żydsm
W czorajszej noey Eieustaleui 

sprawcy zasmarowali szylćv 
składów żydowskich i deatyatów 
żydów w Siem ianowicach i5Cte- 
gółnie na obu pzyneypainych 
ulicach tej m iejscow ości — B y­
tom skiej i Powstańeów. Polieja  
szuka ..przestępców". »

Literatury pisał o m etodach w °dził, że Boy - Żeleński „starze
je  się", że „nadeszły dla niego

T eatr „ M U  Q JI PRO 0 U 0  

• POD PARASOLEM
rewia w 18 wybuchach z udziałem 
CHÓRU DANA. Heleny Grussówny, 
Stefąąii Górskiej. Halmy KamińsKiej, 
1 (jlszy. A  Bogjickitjp Ws Orłowa 
i B Wasiela. 8 przedstaw 7.30 i lóa

TEATR KAMERALNY: Gsłatme
dni kemedja „Dtm wariatów".

R D blJSK IS śTU U '0 UKAMA 
TYcZN E : „Most”  Surguczowa.

INSYTtJT REDUTY (Kopernika 
36-40): Pkt. 8.10 w do 32 hm. wlą- 
ezpis „Ucłćkla tpi prz-pióręccką ‘ 
Żeromskiego z Oątgpwa. Dn. 25 b. m, 
premiera komedii „Harecitka I duch” , 
A. Bunscha.

pN sERW ĄYpRiU M ? w  m le -
działek o godz. 20-ej recital fortepia­
nowy Olgi liiwickiej.

GYJŁJB: Codzien-TTe 8 80 wieczór

nie znieważa żywych i umarłych, 
że rzucą się ną świętęśęi nąrodą- 
we i że szarga najw iększych w 
narodzie,

I I tak z artykułu byłego wice* 
prezydenta W ł-rszawy Szpetań- 
skiego, zamieszezonym w Przed­
św icie", dow iaduje się sąd, że 
Boy -  Żeleński rzueii insynuację 
jakoby sztuka St. Szpotańskiego 
tylko dlatego została wystawiona 
ponieważ autor był bratem w ice­
prezydenta miasta, aa eg w ice­
prezydent, adpewiedaiął, i s  „in* 
synuację taka m ógł puptłnić tyl­
ko dupen albo kanalia —r albo 
w jednej oyobie jedea  i drugi", 
Ną tę gwałtowną fęplikę Boy - 
Żeleński nie zafęagow ął i wice* 
prezydent nagróżnp  czekał na 
załatwienie sprawy na drodsę

zecie P olsk iej" w  ten sposób:
,rP 8 f>r - Żeleński jak wjdzę

złe ezasy^L
Przew odniczył rozprawie sę-

z prow adzonej z  nim dotąd pole- dzia Łuński, kom plet orzekający 
miki ijjft dość szczególną taktykę: stanowili nadto sędziowie C hech- 
nderza kogoś .znienacka pałką po liński i Skawiński.

te*

Możliwej; eksooetawe do L
w dziedzinie oprednict^a

Mifdcyna-redowy Tarąiej walki sana- 
aąjejej - francuskiej o tytuj Mis-.rzc hopęrow ąj li|fc sądowej
Potek na 1939 i

KINA CtiBZEiCŁJANSKIE
Inform acje o filmach dozw olo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Pobrali się za-

wczeaiile-  nz scenie rewia.
, ITALIA (Wolska 32): „Pani Wa­
lewska".

KINO PARAFII A W. ANDRZE­
JA,, Pod Twoją Obronę" i „Życie i 
śmierć Piusa XI"

KINO PAR ATU ŚW. AUGUSTY­
NA „ t r e l krplów” .

,JU R A T A . „D ia  cieb-e, sen ion to”  i 
„Kalif Bagdadu".

2! drugiego dokuifleptu dswia-- 
duje się sąd, że Boy - Żeleński 
napisał recenzję o „ Taąatym"

^ n l s n d a r z y k

Z w i ą z k u  P ż ń  D o m u

Dnia 8 kwietnia g. 17.50 „Podwie­
czorek w Bristolu z Rt?vią M‘nly*‘- 

Dnia 4 kwietnia g. 12 pokaz we 
Wzorowni: „Przesadzanie i pielęgno­
wanie roślin” .

Dnia 13 kwietnia g. 18.20 pokaz

W oiągu ubiegłego tygodnie 
bawiła w K ow pię deiegąsją BPlr 
skiego ogrodniętw ą dla shadanią 
mążliwoŚGj 3ksportowyeh ha 
drąewTka owocow e i nasiona ogro 
dowe do Ll lwy- Na artyhuly te 
zoptąjy już iinąęhomiohe nie więl 
kie kpntypgepty wywpzpwe.

W skład delegacji wchodzili 
inspektof Min- Rolnictw a, inż, 
BląsBęęyk;, prezes inż. H oser i 
mgr. Glrdwoyń. dyrektor Zw- 
Folsk. Zrzesz Ogredn.

D elegaci odbyli szereg konfe­
rencji z reprezentantami litew ­
skiego inmlsterstwa spraw z-3*

Ko we siedziba
Zw. Obr. Po«.

grąnjeznych, min- rolnictwa, iz­
by rolniczej oraz organizacji Lie 
tujds i Spdyba.

Zarówno nasiona jak i drzew­
ka mają widok na znalezienie na 
bywców ąą Litwie.

Przew iduje pję popa tyjp są- 
proszenie w ciągu lata w yciecz­
ki m iarodajnych czynników 
litewskich do Polski celem poka 
zania plantacji nąsion i szkółek.

He zarab alg
s p rze ; B w y  żydowscy-

$ p o r t o w e

Triumf reaztny Marusarzy
w b i i f l i  2 j z i i w y m  o m strzostw o Polski
W sobotę rozpoczęły się na te­

renie Zakopanego zawody narciar­
skie w kombinacji alpejskiej o m 1 ■ 
strz stwo Pciski.

W pierwszym dpin odbył sję 
bieg zjazdowy ;ia trasie F I. S- 1.

W biegu pań na startujących 3 
zawodniczek bieg ukończyło 5.

Pierwsze miejsce zdobyła iv2arp- 
gaizówna Helena (S, N- P. T. T „ 
Zak.) w czasie 3 min 23 sek.

2) Stopkówna (S. N P. T. T.) 
żak.) 3.27.

3) Bae-.-kerówna St. (Wisła Zak.) 
3,46.

Stanisław Marusarz wygrał bieg 
parów-

W biegu paaów stąftawało 82,
bieg ukończyło w ketjKtirsie 73, po­
za konkursem 2 D c stalomn, ktery 
odbędzie się tv porJedciałek, 4op» 
szczono pierwszych 38

Pierwsze miejsce zajął Stenjftew 
Maruszarz (S N. P, T T .) w czasie 
3,57.

2) Schindler Jan (Wisła jjł).,
3) Zając Marian (harc. k i  u*r«u- 

4,94,
4) Majr Władysław (Sokół) i K
5) Marusarz Andrzej (S- hl P> T. 

T-) 4.08.
61 Wnuk Mie p y  sław (Wi®** 

4,10.

Owa reStorcy poIsKic
n s  m i s  r z o s t w a t i i  p ł y w a c k i c h  w  h a l i

Żargonowy „H ajntige N ejes" 
(35-39) doposi, że w  W arszawie 
mam y około 1.200 żydowskich 

. sprzedawców manufaktury. Na 
Centralą Żuczku 'ihrony P -im . -iwmią sytuację materialną nie

Polskiego mieszcząca się w Poznaniu , . ,  ;
przeniesiona została z ul. Rzoczypo- nn>&ą sie oni uskarżać, ponieważ
spoRtej I, na ul. Fr. Ratajczaka 14 ' zarabiają o<l 50 do 70 zl. tygod -

Związek Obrony Przem. Pol. bę- j niowo. Znacznie lepiej m ają się ci,
robót ręcznych: Wvkańczame bluzek, dący eeRtraln:j or^Emzaeją rdzennie; ^tór2y pracują przy materiałach 

• - • • - - 1 palsbej yytwomzoscj prztenysłowę] | , r. f
rzemieślniczej rozwija w ostatnim aamsKien.letnich i* torebek | paisipsj wytwowzosej przeaiypimycj |

Pi ja 14 kwietnia g. 17.39 Zebranie 1 0Zasie żywą działalność w kierunku 
itiie^ęezne, Karowa 31, sala Towa- tworzenia nowych oddziałów w róż- 
rzystwa Higienicznego. nych częściach kraju.

Dnia 18 kw ietnia g. 12 pokaz we j Oprócz Oddziału Warbzawskjegu 
V/zorowni: Kontrola saaf, odświeża- (Warszawa, ul. Bednarska 2 4), D'

W szpopath Mtmte kołnierzy i bluzek.KOMETA 
CarJ"".

MARS: „u ąi‘b0nów «zuka spadk°- 
blerców”  j „Zaginiona Dżungla” , 

AfiEJSKIE (H.DOteczna) „Model­
ka".

NAPOLEON: ..Trey *va|ce-“ , 
P A N f!R 4^A  (Rynek St. Miasta 

14): Obrazy z Ziemi świętej. 
PRAGA- „Alarm" i tewia. 

PRASKIE OKO: „Profesor Wilczur” 
ROMA: „Miasto cnłopców” 
SOKÓŁ: „Patrol na pustyni” i

„Warszawska cytadela".
STUDIO: „Sierżant Berry1

nie ubrań.
Dnia 17 kwietnia g. 18.20 pokaz

robót ręcznych: Ozdobne ściegi

bejmującego swą działalnością pięć 
województw centralnych, niebawem

do stworzony zostanie oddział we Lwo- 
j wie dla województw: tarnopolskiego,

Dnia 19 kwietnia g. 18 pokaz ku­
linarny ,Potrawy z jarzyn” (nowalij­
ki).

Dnią 20 kwietnia g. 17.30 Wieczór
klubowy.

Dnia 21 kwietnia g. II Wycieczka.
Dnią |4 kwietnia g. 18,80 pokgg

' robót ręczny ch, żąboty i tiule z ko- 
: yonki.
i Dmą 25 kwjęntia g. 17 Pbkaz iye 
' Wzorowni ,Prame firanek” .

stanisławowskiego, lwowskiego j wo 
łyńskiego. Poza tym przewidziane 
jeafc stworzenie oddziała w Krakowie.

Tyle zarabiają żydow scy sprze- 
qawC7 - A  ile polscy? To pewne, 
że nie osiągają zarobków sprze­
daw ców  i  u licy Gęsiej, Nalewek 
i Bielańskiej.

PAMIĘTAJ  
O  B E E H ^ m O T N Y C R  

NARODOWCACH

P e & ź w S a l w
w  s p r a w i e  l i k w i d a c j i  d o r o ż e k

W sobotę rozpoczęły się ną pły­
walni Akademii W . F. na Biela­
nach zimowe mistrzostwa Polski w 
pływaniu.

W yniki pierwszego dnia przed­
stawiają się następująco:

100 m stylem dowolnym panów 
1) Białyński (Legia) 1:05.8, 2) Kun  
celman (K lub Międzyszkolny 
Lwów) 1:07; 3) Bojowy II (Legia) 
1:08,6.

300 m st. zmień, panów — 1) Z u ­
bowicz (Legia 4:40,8, 2) Bysiron
(A ZS) 4:42,4, 3) Gumliowski (A ZS) 
4:59,4.

100 m st. down pań: —  1) Bielska 
(Hakoah Bielsko) 1:18,2, 2) H alic- 
równa (Eks) 1:21,3, 3) Fonfarów- 
na (Eks) 1:28.

180 m  st. klas, panów —  1) Hein­
rich iDab) 1:17,0; 2) Rusin (EKSi 
1:21,0, 3) Wcznltki (PZL) 1:23,0.
Czas Heidrłcha jest nowym rekor­

dem Polski.
400 m st. dow. paF-ów 1) Jed 

rysek (Giszowiee) 5:23 e; 2} Zdu 
wicz (.Legia; 5:42,4; 3) Cypm.
(PZL) 5:46.

300 ni st. zmicn. pań —• 1) f ą -  
storówna (Hakoali) 5:40,5; 2) l,fct- 
terówna ęDąb) 5:44; 3) Berlikć^mt 
(Pogoń Kat.) 6:15,1,

200 m st. kła? pan -  I) Reuow- 
i;a (EKS) 3:23; 2) Kow alski <ŁKSl 
3:39,8; 3) Kandllówm- tHakoah*
3.39,8. Czas Bellów ny jest nowyn 
rekordem P>><ski.

W skokach pań — 1) Snrb.ąnka 
(Dąb) 23,83; 2) Lipówna (p ą b l
19,52. Poza konkursem Szcz^ar 
ska z Dębu — 42,12 

Sztafeta 3 x  100 m :!t. zmień, pa ­
nów — D PZL 3:47,5; 2) D ąl 
3:49,8; 3) Legia 3:55,5.

Sztafeta 4 x  10Q m st. dow. ton  
— 1) (E K S) 5:52,5; 2) (Hafctmhł 
6:07; 3) Pogoń Katowice 0 49,5,

Biwurc^ki bijy Bsassusa
w  p ó l f m a l e  t u r n i e j u  w  C a n n e s

Związek 
kor.nyeh w

w łaścieieli dorflżek nych w W arszawie Hąstępow.ąią
W arszawie złożyłŁ r r j i  , Druą 26 kwietnia g 18 pokaz kpii- .

śW tA f: „Koniór ,'ani Chaney” i ! pamy „potrawy dietetyczne nia eno- Xnm Rządu 1 Prezydentowi m ia- 
„Skrzydia nad Honolulu” . ! n ? *  na wątrobę , . , i gta obszerny memoriał, W kor^

Dnia 27 kwietnia g. 17,38 W-eesą? kluąji którego p rep ę fn ję , aby

4 .0 0 0
wymaga naprawy

Dnia 28 kwietnia g. j j  Wycieczka, I i )  lik* dacja dprężek ko a-

Poprawa wtNi-idu estetycznego stolicy
Zakładanie zfeleń^dw i kwietników

W związku % ząi-ządzeniem tfoty-! ękje przyątągją do 
znacznie liezbę tyśiąea ęącytn podniesienia wyglądu osfedlj, I podwórzy, kkłfek śćbc'jqwj'ćb itp; w 

ivła»tóę miejski* w Wareśawie pele- ( adbrinistrrewanycŁ prże? Siebie pose- 
ciłj- ii-yddatfSwi ogrodniczemu, ąby s j^ h .

t*-edłcg ostatnio zebranych da- 
,y ;h ,  (iezha parkanów w Warsaawie 
jest b. duża. M. in .. jv obrębię staro­
stwa śródai. jest j)tK) parkanów, tła 
torggję pąąestałyeh stąrost»! ilość ich 
ptaebraeza znacznie liezhę tysiąca 

>v każdym. W najbliższym czasie do 
właścicieli posesji, ną których znaj-

stppąipwo w ciągu 5 łąt,,
2) nis wydawano w tyłu cz a ­

sie gawych konecayj ę.ó ntucho* 
mienię dpróżek kęBnyeh,

3 ) tirrądząno uurąy samnehada; 
we dlą młóciyah dorożkarzy, aby 
y, t«B aposób dac iffi możnaść 
pr?ęrzuceoła  Aję % obći-pago aa* 
woda do zawodu kierow cy sapia- 
Ghsdowego; kuf&y tą zdar.inm 
jfwiążku winny być 'itrzym ywana 
przez Zarząd Miojski,-

4) ppzyanftnó 960 posad w  -Za- 
rzudzte M iejskim dorąźledwiom;

W sobotę na międzynarodowym 
turnieju tenisowym w Cannes wielki 
sukces udnióął BawGrowski, znajdują­
cy s'ę ohcerr14 w świetnej formie. Po­
konał on w półfinale dcskor.alego
Francuza Bonsbdea 9:1, 5:1, 6:2 i spot 
ka się w finale z Petra.

W grach podwójnych Polacy wp-te* 
wyeliminowań- w połfjnąłaęh- Par-
Jędrzejowska — Btiworowąkj pitc- 
grałą z pacą Lafar^ue — Tąiteteecu 
6 4, 4:6, 3:8, parą Baworówski —-
Tloczyński zesrała pehorumu pr^ez
parę Petrą -  Lesueuy 1:8 . 4 i0

Saw  fowsfis fnOgł
r e jre ze  U w U  Pniske w  ^uchsrz? S a y s a

1 "  Prócz mgc i  początkiem « k u  W  f  pie ukońezooych 45
p fe ó ś ę ó  1039-40 wydziały 1 praed k są obąrszen! lieznymi ?o*władze budowlane nakazy dostoso- i \cy4z planowania

wania ich do wymogów ostatniego wszystkie wolne pasy grunty, , .
rozporządzenia M. S. Wewn. Parka- -siMe p « y  ććg«Rcjł iłte , arterii, ,w Borozunuemu x wy- (jzmardi,
n » drę-raiane prgebudoc.-nr.e na prze- dla zal. żenią zieleńców, względnie dztełem techmcgnym przystąpią do wypłaćóflo

 * { * ■
i nistfaćyjrie i przedsiębiorstwa m iej-1w . i 4S fat*

po
l/trucl, t u i c t  LTWIUIC tkliwe/ j u . i o

ogrodA-ma prowizoryczne na placach 
srtfeK*ndr.'

5(ki żł. tyffl 
którzy

dr.wanych

W piątek rozpoczął słę w Prryżu 
doroczny riiędtyitarodowy konąrts 
tenisowy z udziałem przedstawicieli 
wszystkich państw, grających w te­
nisa. V.' pierwszym ani u obrad kon­
gres pow?tął c£|fv szereg uchwał, z 
których najważniejsza dotyczy gra­
czy tych państw, które (^ęlfiówo 
lub ealhowicie vcitdone został) do 
obgząru innego państwa Póstanowjń.- 
no, że w  pfźya4łbscJ gracze takiego 
pąnstwa- sami -będą określać w bar- 
wach którego kraju pragną walczyć- 
Związfcl: międzynarodowy tenisa w 
stośuirl'u ido takieh graezy będzie 
odnosi! się jak da graczy, którzy nlę 
i sprezentowali detyęhczES żadnego | 
pąnstWi.,

Dzięki powyższej uchwale ro*- 
strzygrrjęfa zosi nła pozytywnie spra; j

wa udziału Bawprowskięeo ■ 
skie5 drużynie Dazis-Cypiwc).

poi

W arsz wa a o km a ła
Martin w koszykówce

W sobolą wieczorem odbył (!• 
Warszawie m iętizyhaji.dow y tę, 
koszykóa ki. pg.niędzy tS p iiz e r  
cjarni Warszawy . Ber ma. Zwyi 
żyła Warszawa Ui s-oaunku Bł 
(19:9).

W niedzielę odbędzie się ntteu 
państwowy mecz koszykówki F 
«ka - Niemcy.
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m o ś ć  dekoncentracji p m s łn
Zabezpieczyć w arunki rozw oju

a l a  d r o b n e g o  p r z e m y s ł u  i r z e m i o s ł a
Dr. Roman Górecki —- prezes 

Banku Gospodarstwa K rajow ego 
wygłosił przez radio dnia 6 bm. 
przemówienie, w którym omawia 
jąc 3zeroko podstawy uprzemy­
słowienia kraju, powiedział mię 
dzy innymi:

„Należy zatem zabezpieczyć 
dla średniego i drobnego prze­
mysłu orny dla rzemiosła właści­
we w arm ki rozwoju techniczne­
go i gospodarczego, stawiając 
jako zasadę nie koncentrację w y­
twórczości przemysłowej w w iel­
kich przedsiębiorstwach, a racjo­
nalną decentralizację wytwór­
czości w (marciu o cilne gospo­
darstwo średnie i drobne war­
sztaty przemysłowe i rzemieślni­
cze. W rozwinięciu tej zasady ua 
leży przy opracowywaniu wszel­
kich planów uprzemysłowienia 
kraju uwzględnić w niej z góry 
zakres produkcji przeznaczonej 
dla średniej i drobnej wytw ór­
czości i rzemiosła11. '
Przecieram oczy, cz.y mnie 

wzrok nie m yli? Czyż to ten sam 
generał Górecki, który przez ty 
le lat na tym że co i dziś stano­
wisku pędzi rydwan gospodarki 
polskiej —  akurat... w przeciw ­
nym kierunku?

W ięc jakże? Dziesięć lat. szary 
pałac na zbiegu Alei Jerozolim ­
skiej i Nowego Światu pracował 
nad koncentracją przemysłu, 
subsydiując niezdrowe w ielko­
kapitalistyczne przedsiębiorst­
wa c kapitale przeważnie zagra 
aicznym i żydowskim, rekinów 
żyjących z prem ij eksportowych 
i ulg podatkowych (w iem y jak 
się robi premie eksportowe. Jaki 
kapitał uciułał sobie z tych pre­
mij bekoniarz R ob in son?), nisz­
cząc nielRościwie drobny prze­
mysł. rzemiosło, sprowadzając 
chałupnictwo do roli n iew olnic­
twa.

Dziesięć lat uczono ludzi cho­
dzić na rękach w imię wyższych 
celów —  podźw ignięcia Polski 
gospodarczo, —  a tera: z taką 
samą pew nością siebie p. Góręc 
ki oświadcza przez m ilion głoś­
ników, że trzeba chodzić... na no 
gach.

Kochany doktorze i generale i 
prezesie Górecki. Cieszymy się

bardzo, że zaczął pan nareszcie 
tak myśleć, a mamy nadzieję, że 
i pracow ać tak jak i my o tem 
myślimy i myśleliśmy wtedy, 
gdy pan był przeciw nego zdania, 
tylko niech pan pomyśli ile stra 
cono dóbr, pracy, pieniędzy, 
czasu i dobrej woli ludzkiej na 
takie eksperymenty?

Jeśli trzeba było lat i dopro­
wadzenia stanu średniego pra­
wie do katastrofy, by pan przej­
rzał —  pyt;/n y  ile, od dziś po­
czynając, trzeba lat, by Pan 
przyswoił sobie te tezy, którt my 
dziś na łam ach naszego pism a 
głosim y?

Może za 5 —  10 lat usłyszym y 
od Pana przez radio, że :

„Kapitał żydowski uważamy za 
kapitał obcy. że węgiel w pol­
skiej ziemi należy do Polaków i 
wara od niego rekinom zagra­
nicznym i wielkokapitalistycz­
nym, że 8 milionów bezrobot­
nych chłopów ma prawo osiedle­
nia się w zażydzonych miastach 
i pan im w tym pomoże eksmi­
tując żydów z centrum na pery­
ferie, że drogi i kanały może bu­
dować także te 8 milionów bez­
robotnych, że czerwona spół­
dzielczość zabija handel i inicja­
tywę prywatną, że żydom będzie 
odebrane prawo prowadzenia 
hurtowni itd. itd.'1 
Panie Dyrektorze Banku Go­

spodarstwa K rajow ego —  Pań­
skim obowiązkiem  jest dbać o 
gospodarkę kraju, Pan jest za 
nią współodpowiedzialny! Niech 
że się Pan zdobędzie, przecież 
Pan jeszcze nie jest stary, i w y­
siłkiem woli oraz pracą nad so­
bą przebędzie lotem błyskawicy 
przestrzeń, dzielącą Pana od 
w spółczesnej polskiej tw órczej

myśli gospodarczej, by z wyżyn 
kam ienicy B. G. K. m ógł Pan dy­
rygow ać naprawdę w spółczesny­
mi metodami i realizować na­
prawdę współczesne tezy gospo­
darcze.

W tedy stałby się Pan orłem 
wskazującym  Polsce nowe możli 
w ości i drogi —  wtedy ruszyła­
by z Panem ławą cala Polska z

takim dynamizmem, ie  rezulta­
ty i szybkość realizacji byłyby 
dla Pana prawdziwą niespodzian 
ką, a dla Polski gospodarczej 
zbawieniem.

* #*
A  jeśli Pan nam w roku 1939 

mówi o konieczności dekoncen­
tracji przemysłu... no... cieszym y 
się bardzo...

F t t h r e r  z a m i a s t  r e l i g i i
H i t l e r o w c y  g r z ę z n ą  d a l e !  w  b z o u r a c h

W Berlinie ukazała się niedaw 
no książka p. t  „Stunde des O f- 
fiziers (Godzina oficera). Autor, 
niejaki Hermann S&uer, stw ier­
dza, że nie może byc mowy o go 
tow ości i sprawności bojow ej 
oraz o umiłowaniu sztandaru na 
rodow ego bez chryatiaiuzmu, w o 
bec czego zaleca wychowywanie 
żołnierzy a także i oficerów  w 
duchu czci i m iłości do Eo-ra i 
zbaw iciela naszego Jezusa Chry 
stusa, Syna Bożego.

Jak można było przewidzieć, 
takie nastawienie nie poszło w 
smak czynnikom miarodajnym, 
głoszącym  zasady „niem ieckiej 
wiary11. Czołowe pisme partyjne

oświadczają wielkim głosem , v t
„nie mogą się w milczeniu zgo­
dzić na to, by do fundamentów 
naszego państwa używano staręi 
zaprawy w apiennej1'...

,.Das Schwarze K orps" pisze 
m. in. w sprawie powyższej 
książki:

„...religijność żołnierza je« 
tak dalece związana z n&jwyź 
szymi dla niego pojęciam i o Na 
rodzie, Fiihrerze i Rzeszy, a tym 
samym z prawdziwym objaw ie­
niem woli Bożej, że prywatne 
rezerwaty nauk dogmatycznych 
nic tu nie wskórają i w niczym 
nie zmienią jego stanowiska

H w G u n a  p c z y i a c i ó i  i p c z e d u m i £ ć u >

Dbaj a higienę

Veto
ch ro n i m ę ż c z y z n  

i z d r o w i e  p r z y s z ły c h  
p o k o l e ń

a  o b i a d z i e
W „N ow ych  wiadom ościach e -  | mał pod suknem opinię w sprawie po- 

konomicanych i uczonych11 ukazał Zwolenia na przywóz kukurydzy.
cała jego przyszłość na nic. Poza tym 
Kadezetuel nie likwidują, bo me ma­
ją na rasie posady dla Mięcia, który 
tam jest prezesem.

Referent A. T c ty kochanie prze­
sadzasz z tą zależnością dyrektora P. 
od ciebie.

Referent D. Moj drogi: te kredyty 
dla małych warsztatów, dostaje fa­
bryka „Mssiynpoł” , S. A., dawniej 
Biberszwanc i S-ka...

Referent C Jaktt, dla drobm\p> 
przemysłu

Referent D. No, tak, ho oni ruEJą 
maszyny i narzędzia dla drobnego 
przemysłu. Otóż P. ma wyjść l wtedy 
zostanie prezesem Maszynpolu. Bi

i i  i i  . i Wiecie, ta sprawa z Kaziem... Co,się artykuł treści następującej. ! bievzec’ie trzy gwiazdki? Nie, dla
Referenci A. B, C i D spotykają się mnie Hennessy... Tak, większa, 

u Stecona i Simskiego na obiedzie. Referent C. Melba i niech pan przy-
Referent A, Co za he©» wyprawia- śle papierosiarza. Kawa później. Po­

cie z tymi posiedzeniami. Jutro zno- zwolę sobie zaznaczyć, ze nie jesteście 
wu jakaś konferencja w sprawie ulg należycie poinformowani. Widziałem 
w taryfach na przer. óz mąki, a ja wczoraj, jak K. pił w Baltii z preze- 
chciałem jechać do Zakopanego. Dwa sem L. On jest bardzo mocny i idzie 
dni przed świętami konferencja, któż wyżej. Uważajcie z nim. To ttiebez- 
to widział? Nie można poczekać? jucczna zabawa. Gdegra się i podpu- 
Keirłtr. karta win. _ _ I ści Wam taką świnię, że zobaczycie...

Referent B. Ale nie irytuj się, to | Referent B. Pozwolę sobie zauwa-
barazo ważna sprawa. Pamiętasz żyć, że prezes L. pije z każdym kogo 
Dyzia? Służył z nami. spotka.

Referent A. A, Dyzio? Ten, tem | Referent C. Może pan już dać tę _______
ospowaty. Byczy chłop. Co on ma z kawę ,Zob?> życic, że mam rację. Po- berszwane mu obiecał. Więc rozumie 
tym do czynienia? O to reńskie 1915,1 wtarzam: uważajcie, żebyście nie cie sami, że nie może nam włazić w
proszę pana. | wpadli. Ja w tym nie chcę maczać drogi. Ale my tu gadu, gadu, a już

Referent B. A dla mnie pieczeń. Da'i*:y ! nic nie ma. Panie starszy! Czy pan
Referent ekonomiczny związku mły Referent D. Jestem tego samego ogłuchł7 Jeszcze jeden Hennessy.
na” y: „  , , i ^ nia- A,e patr^ ei Dyzi0- °  Referent A. Więc komluduR: trze- -  —  ---------   _ . .Referent C. To on juz me ma pasa- j wilku mowa, a wilk tu. Jak się masz ba zl>a(iać Sprawę K., czy rzeczywś- wet jakaś instrukcja poleca wysyłać 
dy w gimnazjum? Proszę kaczkę, Dyziu. Siadaj i powiedz nam, o oo cii , . ■  ̂ m0cny " jak mówicie.! te rzeczy do opiniowania komisji sa-

T? uforonf R Ponlo n»>iaAio« i «* nip pKftdni. I V . . . , .  . • / »  i - —i  : •  £.  momjdu
Kelner: Posłaniec przyniósł... 
Dyzio: Odbiera list i cicho do kel­

nera: — Tak razem.
Potem do towarzyszy:
Tu jest notatka w sprawie taryf 

na piątki żytnie i mąkę wsianą...
Referent D. O. doskonale, to będzie 

mój referat na komisję do aktów 
sprawy. No chodźmy.

Referenci A, B, C. D wychodź*

Wszy stkie rady od nich zależą. Dia 
Dyzia mam w rezerwie kemKję do 
badania kosztów własnych przemysłu 
kartelowego...

Referent D. O. to dobra rzecz.
Dyzio. Ale ja się na tyra nie znam...
Referent A. Nic nie szkodzą, powoi 

wciągniesz się. Ja clę będę kryć. Zre­
sztą dostaniesz od karteli cały mate­
riał. Ne, komu w drogę.„

Referent B. A oo zrobimy z jutrzej­
szym zebraniem?

Referent D. Trzeba coś wymyślić!
Referent C. Uchwalimy u7 rorjsy* 

podkomisję, albo... Czekajcie, Kazio z 
Izby Samorządu Gospodarczego jedzie 
ze mną w góry na święta. Więc jeżeli 
wyślecie mu wniosek do zaopiniowa­
nia, ruszy sprawę dopiero w stycz­
niu. Zwoła wtedy komisję samorządu, 
a my w myśl tego co mówił A. zba­
damy wyliczone przez niego istotne 
momenty sprawy.

Relerent D To dobry pomysł. Na-

Referent B. Panie, przeciez ja me chodzi- . . n |eżeli' tak, to trzeba dać te ulgi i wów
zamawiałem reńskiego. Do pieczeni Dyzm. Bardzo nu przyjenuue , s czas Dvzio rloze zostać u młynarzy, 
reńskie, ozy pan oszalał7 Burgund nowie iuz po? No to ja szybko dogo-( R . t g } . to dobrM by.
1915. Dureń! Już nie. On z tą chemią nię Coś prędkiego. j j urządzić do reszty i skoń-
jakoś nie bardz., dawał sobie -adę. Referenci A. B. C. i L razem: Ale, . w  razie tv (do ref, renta
Poradziłem mu, żeby poszedł do mły- ale bez handicapów. Wszystko tak . - r; dvrektora P by

i » , » «  'p m o s fc . .  . » »■ » . N .ip i«w  Si": tak gia. | " B S i k
R e f ™ .  D. D,n D „ ,a  .r » b a  ™  D . a i u l ^  c b M U . - . ,  b . to f tak

zrobić, nie ma kwestii. Ale chciałem
wam jedno powiedzieć: wniosek o te _ _ . i
ulgi popiera pan K. z departamentu sorka? Czemuś rzucił? (Krotką re­
produkcji zboża, bo wpadł z tymi o- iację Ryzia pomij—  -»• -**• J- ł - 
płatami i chwieje się. Po co mamy mu Szy ciąg Obrad).
----------- n, -p0 nieużyta świnią. Co, Referent A. Ti

maszynkę?... Tak duża.

wam jednó p^wiediieć: wniosek o te p a n o m , jak to było z tą twoj^ profe- j upię­
to lepiej nie nadskac. Z ban-

produkcji zboża, bo wpadł z tymi o- J a c j Zl l  ' Po ”  zagospodarowania ostrożnie. Dyzio czeka na kelnera.
pomagać? To nieużyta Świnia. Co, Referent A. Tak tak. W ż y d u ^ -  
weźmiemy maszynkę?... Tak, duża. spodarczym może d  lepiej pójdzie. 
Kapucynka? Nie, trzy gwiazdki. ] Mów teraz o co ci chodzi.

Referent A. Tak z tym K. już by Dyzio. W!ęe słuchajcie Od pewne- 
trzeba skończyć. Pamiętani jak mnie go czasu wywozimy duże ilość, mąki 
na złość przez sześć miesięcy trzy- ow-wanej i frfatków żytnich...

_______________________  | Referent B. Czy ty ©oś me mylisz?

S e n s a c y j n y  w n i o s e k  ś n ż .  S z c z e p a n o w s k i e g a

O d e M  subsydia obcym nafciarzsm
Czy zainteresują sie tym izby ustawodawcze]

Znany działacz polski na polu wal- 
lu z obcym przemysłem naftowym, 
p inż. Szczepanowski wysłał przed 
kilkoma dniami do kilkunastu sena­
torów wniosek, odnośnie budżetów 
Min. Przemysłu i Handlu ora? Min- 
Komunikacji, z prośbą o zgłoszeńe 
„o do laski marszałkowskiej.
B Niestety wniosek ten nie zosta! 
przez żadnego z sentoró-w zgłoszony 
mimo wielkiej swej wagi. Treść jego
przytaczamy

naftow ych. Kwoty te rosną z ro­
ku na rok.

Ta form a popierania przemy­
słu naftow ego miała na celu u- 
m ożliw ienie mu prowadzenia in­
tensywnego ruchu w iertniczego. 
Okazała się ona jednak w zupeł­
ności nie celow ą, gdyż znaczna 
część odnośnych rafineryj nafto- 

poprawka do budżetu Mini- : wych albo w ogóle nie prowadzi
sterstwa Przemysłu i Kandlu ruchu wiertniczego, albo też pro
oraż M inisterstwa Kom unikacji, wadzi go w’ bardzo nikłych roz-

Bumę około dziesięciu milio- miarach.
nów złotych, pizew idzianą Celowym będzie natomiast od- 
obecnie — ja ra i o ą y a . danje p0Wy2Szej sumy fcudżeto-
wypłacana -  na rzecz ra fi­
nerii naftow ych z tytułu czę­
ściow ego zwrotu -  tak zwanej
refakcji -  °P łat taryfow ych
op ła con y ch  przez konsumen­
tów  produktów naftow ych, wy 

łącza się z budżetu po stron e 
wydatków -  i przekazuje się 

ją  Ministerstwu Przemysłu i 
Handlu celem je j zużytkowania 
na poparcie wiertnictwa n a f­
towego. ,, . . .

Zaleca się zużytkow any jej 
przede wszystkim na odtw orzę 
nie polskiego stanu posiadania
w przemyśle naftowym.

UZASADNIENIE 
M inisterstwo Kom unikacji,

j w ej na bezpośrednie je j zużytko­
wanie dla popierania w ierceń nai 
tow ych przez M inisterstw o Prze­

mysłu i Handlu —  zgodnie z opi­
niami Państwowego Instytutu 
Geologicznego i „K arpackiego 
Instytutu G eologicznego" w Fory 
sławiu. Dia tego celu należy wy­
łon ić specjalną —  nową —  orga­
n izację polską".

Wniosek ten, jak zaznaczyliśmy, 
nie spotkał się z pozytywnym usto­
sunkowaniem tych senatorów, do 
których zwrócił* się inż. Szczepanow- 
ski o poparcie. Wobec tego publlku- 
jemy go, by zainteresować nim całe! 
społeczeństwo. Może pod jego presją' 
wrdosek ten dostanie się na forum 
Izb Ustawodawczych i może zagra 
niczni kolonizatorzy naftowi zosta­
ną pozbawieni dzlesięciomilionowego 
prezentu, który winien być spożyt­
kowany na cele uniezależnienia prze­
mysłu naitowego od wpływów ob­
cych i na nowe wjercema.

Dyzio. Może być. Dopiero od mie­
siąca bńdam problemy młynarskie. 
Więc, wobec tego, że wywóz mąki 
przez nasze porty zwiększa saldo u- 
jemne w naszym bilansie jńatiiczym„.

Referent B. Dyziu, ztwwuż kręcisz.
Dyzio. Zaraz, zaraz. Zadzwonię do 

Himmelberga, żeby mi tu j im  A il 
notatkę, bo tak z głowy...

Referent A. Dobrze, zaczekamy, a 
tymczasem powiedz ml, czy ty tam 
dużo masz?

Dyzio informuje.
Referent C. Co? Straszrae mało. 

Wiesz z tymi ulgami sprawa jest nie­
pewna i trochę trudna. Lepiej rzuć te 
młyny, dadzą ci odprawę, a ja jnż coś 
wykombinuję.

Dyzio. A na pewno dadzą ?
Referent C. Muszn. Himmelberg. 

Zależy ode mnie tak czy tak. Otóż 
tworzy się międzyresortowa komisja 
dla badania nowoczesnej organizacji 
chałupnictwa. To by było niezłe dla 
ciebie.

Referent B. Nie ołsecuj, bo wiem, 
ie  tam chce pójść Michaś z Kadeze- 
tuei. A ponieważ Stal musi się liczyć 
z dyrektorem P., który lansuje Mi­
chasia, bo swego czasu dał mu homi- 
sarkę w banku zagospodarowania, 
więc...

Referent D Nie przesadzajde z 
dyrektorem P. Ja mam komisarkę w 
banku ..Oszczędnością i Pracą” . Jeżeli 
P. ośmieli się utrącić Dyzia to zatrzy­
mam kredyty na drobne warsztaty i

W o ł y ń  w  h o ł d z i e
J .  I .  K r a s z e w s k i e m u

W roku 1937 zbiegły się trzy 
ważne rocznice, związane z ży ­
ciem oraz działalnością literacką 
i społeczną Józefa Ignacego K ra­
szewskiego: 125-lecie urodzin,
100-lecie osiedlenia się na W oły ­
niu i 50 rocznica zgonu.

Daty te m inęły jednak w  spo­
łeczeństwie bez silniejszego od­
dźwięku. R ok jubileuszow y nie 
nie przyniósł nawet pow ażniej­
szego studium, poświęconego te­
mu pisarzowi,

W ołyń —  którego oblicze kul­
turalne tak wiele zawdzięcza 
Kraszewskiemu, którego życie u- 
m ysłowe On niemal przez ćw ierć­
wiecze niestrudzonej pracy w y ­
prowadzał z ciasnego podwórka 
zaściankowości —  zaciągnął w o -

Jf obawie przed iydami

Gorau towe słarcuia Alaslci
o uzyskanie charakteru 49 stanu

W ASZYN G TO N , 19. 3. Półno­
cno - zachodnie terytorium  Ame­
ryki Północnej z półwyspem  A la­
ska, sprzedane przez R osję Sta­
nom Zjednoczonym  za cenę

•l zatem instancja niew łaściw a d k i ! 7.200.000 dolarów w roku 1867, 
spraw przemysłu na owego i ma 3t B  49-tym stanem Sta- 
wydatkuje corocznie o 'o o zie Zjednoczonych,
sieciu m ilionów złotych na popie-
ranie tego przemysłu. i W pływ ow e czynniki na A lasce

K w oty te są wypłacane w  go- ; zw róciły się do W aszyngtonu z 
towce poszczególnym  rafineriom  wnioskiem o udzielenie A lasce 
naftowym, należącym do obcego pełnego samorządu terytoria lne- j cji, zm ierzającej do w łączenia te- 
przewaznie kapitału — pod pre- go, jako stadium przejściow ego j rytorium  tego do Stanów Zjedno- 
tekstem zwrotu części opłat ta- dla definityw nego uznania A la- ( czonych na rów nych prawach z 
ryfow ych  zapłaconych przez poi- ski, jako 49-go stanu rów n ou p ra -; innymi stanami, są uporczywie o- 

tanaum entów produktów 1 w nionego Stanów Z jednoczonych . I biegające na A lasce pogłoski. ia~

W chwili obecnej na czele admi­
nistracji Alaski stoi gubernator, 
mianowany na okres 4-letni przez 
prezydenta Stanów Z jedn oczo­
nych. A laska posiada obecnie 
parlam ent złożony z izby i sena­
tu i je st reprezentowana w izbie 
reprezentantów przez delegata, 
obieranego na 2 lata bez prawa 
głosu.

Przyczyną zainicjonow anej ak-

koby rząd Stanów Z jednoczo­
nych rozważał projekt m asow ego 
osiedlenia na A lasce em igrantów 
żydowskich.

Udział żydów
w handlu w  Polsce

Według danych „Kuriera Poznań­
skiego" przedstawiał się op w roku 
1933 następująco: 

handel wiejski w 4L2 proc. w 
ręku żydów, 

handel miejski w 584 proc. w 
ręku żydów.

Średnio dla całej Polski handel 
Żydowski (podczas gdy żydów jest 
od 4 do 5 mil.) stanowi 52.5 proc. 
ogólnej liczby przedsiębiorstw 
handlowych. Naturalnie chodzi tu 
tylko o liczbę placówek, bo gdyby­
śmy zestawili stosunek kapitału 
handlowego żydowskiego i polsl-ie 
go, otrzymalibyśmy cyfry jeszcze 
tragiczniejsze.

A żydzi wciąż mówią o upośle- ' 
dzeniu kupca żydowskiego i woła­
ją dla niego o., równouprawnienie?

bec Niego dług wieczysty. Ten 
dług wdzięczności stara się spła­
cić obecnie, organizując szereg 
uroczystości oraz w ydając księga 
ku czci J. I. Kraszewskiego.

Organizacją obchodu zajm uje 
się W ołyńskie Tow arzystw o P rzy­
ja c ió ł Nauk w  Łucku.

Na program uroczystości skła­
dają się: uroczyste posiedzenie
rady m iejskiej m. Łucka, na któ­
rym nastąpi nadanie jednej z ulic 
nazwy im. J. I. K raszew skiego: 
takież posiedzenie R. M. m. H o- 
rochow a i Sam , jako siedzib 
władz tych powiatów, na Których 
terenie mieszkał Kraszew ski; u- 
roczysty obchód w  G ródku pod 
Łuckiem, siedzibie J. I. K raszew ­
skiego; dnia 21 maja uroczyste 
publiczne posiedzenie W ołyńskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
z przemówieniem dr. Julian? 
Krzyżanowskiego, profesora U. J 
K. p::zy udziale przedstawiciel 
świata naukowego i literackiego: 
dnia 21 m aja uroczyste odsłonię­
cie tablicy ku czci J I. K raszew­
skiego na ulicy Jego imienia; ob ­
chody i uroczystości szkolne.

T r z y  m i n u t y  m i l c z e n i e
W  W i e l k i  P i ą t e k

Tygodnik „C atholic T im es1' 
proponuje, by w dzień W ielkiego 
Piątku o godzinie trzeciej po po 
łudniu, kiedy Zbaw ieciel skonał 
na krzyżu, chrześcijanie całego 
świata zachowywali 8-m inutową 
cinze.

W  ten sposób także i ci wszyscy, 
którzy dla różnych przyczyn nie
m ogli brać udziału w nabożeńst ! na cembaio i sicrzvpcefł-

Z a t o n ą ł  w  k a n a l e
Samochód z pasażerami
A M S T E R D A M , 19. 3. W  pobliżu  

V reew ijk  w padł do kanału i zato ­
nął samochód z 4 pasażerami, po­
dążający do Antwerpii, Żadnego  
z pasażerów nie udało się urato­
wać.

XII audycja
d a w n e j  m u z y k i

X II Audycja Stowarzyszenia Miłoś­
ników Dawnej Muzyki >>dbędzie się w 
dzień urodzin Bacha 21. 3. o go<k. 
20 m. 15 w Konserwatorium.

W programie: Sonia E i G Bacha 
Fantazja Ba-

wach i praktykach religijnych, | cha na cembalc. Utwory Couperina
związanych »  tradycją  W ielkie- I» »  cei;lbaJo ' j f„  , . - ~ -■ ... .iskrzypce - cembałogo Tygodnia, bęną mogli oddać j
należyty hołd Urzyżowanemu.

Wykonawcy: Irena Dnbiska —
1 skrzypce i Schle Michalke — cłrnb#Jo
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Ojciec mój i matka moja apsścilf mnie
W pokoikach pełnych słońca

p o r z u c o n e  d z i e c i  z n a j d u j ą  s c h r o n i e n i e
(Reportaż z Domu ks. Boduena)

Z  t e a t c u  o  t e a t c z e

Z za grubych m urów zakładu, 
_ż tu dolatują wesołe k izyk i i 
miechy.

—  To starsze dzieci bawią się 
a dziedzińcu.
Na surowym  frontonie Domu 

:cs. Boduena w idnieje m arm uro­
wa tablica z w yrytym  na niej 
napisem: v

rok rocznie do sw ych jasnych, W  kancelarii opiekunka przy - , noszącą jedzenie pielęgniarkę i 
białych pokoi około 900 dzieci zakładowa rozmawia z zapłakaną
matek opuszczonych, dzieci pod­
rzuconych i umieszczonych przez 
W ydz. Op. Społ. i Zdrowia Publ. 
Zarządu M iejskiego, policję, w ię­
zienie i inne instytucje. 
Przyjmuje je gościnnie, daje o- 
piekę lekarską, mieszkanie, u-

„Ojciec móy y matka moja o- 
puścUi mię, ale Pan przyjął mię“ .

Czarne litery gotyku ry ją  się 
głęboko w pamięci. K rótki ten 
napis tak zwięźle streszcza trage­
dię kilkuset dzieci przebyw ają­
cych  W zakładzie, tak dobitnie 
mówi o ich opuszczeniu, że w cza- 
się zwiedzania nie m ogę się w y ­
zwolić spod jego słów  i patrząc 
na rozbawione twarze dzieci, na 
rozgorączkowane, płonące głów ki 
maleństw z oddziału chorych, 
mechanicznie powtarzam w  m y­
śli „O jciec móy y matka mojr. o - 
puścili m ię“ .

—  I końcow e zdanie „ale Pan 
przyjął m ię“ , mimo, iż widzę do­
skonale higieniczne urządzenia 
wnętrza zakładu który w . imię 
Pana przyjął bezdom ne dzieci, 
mimo, iż w idzę celow e rozplano­
wanie pokoi, dobrą organizację 
pracy, m im o tego wszystkiego, o -  
statnie zdanie nie dodaje otuchy.

Bo wszystkie te pokoje, w spól­
ne sypialnie, sale chorych, pom y- 
siow o urządzone jadalnie zbyt 
nasuwają na myśl wnętrza jak ie­
goś szpitala dziecięcego, czy bia­
łych m iniaturowych koszar z ła­
dnie urządzonymi świetlicami.

Wszystko tam jest, wszystko 
najlepsze, wszystko wzorow e, lecz 
to jednak nie dom rodzinny.

Ale jak  układa się tutaj życie 
tym m aleństwom  spragnionym 
opieki, troskliwości i

CELE I ZADANIA 
ZAKŁADU

Zakład ks

trzymanie i co więcej stara się im 
stworzyć własny rodzinny dom.

Zakład ks. Boduena przekształ­
cony w 1933/34 r. z instytucji 
zamkniętej, przeznaczonej niemal 
wył4cznie do* sprawowania opieki 
nad dzieckiem porzuconym , na 
zakład o ruchu przepływowym, 
daje przytułek i opiekę matce 
opuszczonej wraz z dzieckiem, aż 
do czasu, gdy bez pom ocy zakła­
du będzie ona mogła zająć się 
dzieckiem, przyjm ując dzieci po­
rzucone, starając się rów nocześ­
nie odszukać im rodzinę własną, 
bądź umieścić je  w rodzinie na­
stępczej.

Oto główne cele i zacjania Do­
mu, cele do których jego  pracow ­
nicy dążą mimo piętrzących się 
na ich drodze trudności i. przesz- 
szkód.

ODDZIAŁ
ROZDZIELCZY

Dom ks. Boduena składa się 
z Oddziału Rozdzielczego, z wła­
ściw ego Domu Matki i Dziecka, 
szoitalika Dziecięcego oraz opie­
kuńczego zakładu w Kłarysewie 
dla opuszczonych dzieci w wieku 
do lat 7.

Zupełnie oddzielnie od zakła­
du po drugiej stronie N ow ogrodz 
kiej znajduje się Oddział R oz­
dzielczy t. j. w łaściw ie hotelik 
dla matek z niemowlętam i, gdzie 
zatrzymują się one na parę dni

kobietą, trzym ającą parotygod- 
n iow e dziecko na rękach.

Typow y wypadek. Służąca, po­
chodzi z prow incji, rok temu 
przyjechała do W arszawy, dziec­
ko nieślubne, którego o jc ie c  przy 
padkow o poznany mechanik nie 
chce uznać za sw oje. Słyszała 
coś o Domu Boduena, poród od­
była w zakładzie i teraz nie ma 
się gdzie udać.

! Opiekunka przyzakładowa su- 
I rowym, stanowczym  tonem* któ- 
i ry działa uspakajająco n? bied- 
j ną dziew czynę w yjaśnia je j co 
; ma robić.
j Zatrzyma się tymczasem na 
j Oddziele Rozdielczym , stąd może 
I w ychodzić na miasto zostaw iając 
I dziecko pod opieką.

Niech szuka posady na własną 
rękę i stara się porozum ieć z o j­
cem dziecka, co do sprawy ali­
mentów, jeżeli to wszystko nie da 

i rezult atu, opiekunka przyzakła- 
| dowa rozpocznie sw oją interwen­
cję. W  ostatecznym  razie może 
dojdzie do porozum ienia pomię­
dzy rodzicam i.

Dziewczyna uspokaja się po­
woli, jeszcze rozczulona swoją 
własną niedolą chlipie cicho i po­
ciąga od czasu do czasu nosem.

Przychodzą dwie now e z mia­
sta. Obie zapłakane, sprawa pra­
wie taka sama.

W hoteliku (jeden  duży pokój) 
obliczonym  zaledwie na kilkana­
ście osób ,’ jest dużo m iejsc w ol­
nych. Pośrodku przy stole siedzi 
parę kobiet ceru jąc i łata jąc libra
nia Kiedy wchodzim y podnoszą i Przy sam>'m oknie, ódbyv„'a swo 
się i patrzą na nas nieufnie. rekonw alescencję, ulubienica
by poco przyszły? Patrzeć na cu -

leltarza, pełne jeszcze wspom ­
nień o swoim cudzym domu peł­
nym gwaru i ciepła, tak różnym 
od tego białego pokoju ze szkla­
nymi drzwiami, wychodzącym i 
na okrytarz, nudzą się strasznie.

N iech się tylko trafi m łodocia­
ny „jegom ość", zdrowy, silny, o 
gorącym  tem peram encie —  pół 
pokoju  zdem olowanego.

Tu dwóch chłopców  czubi się 
jak koguciki Poszło zdaje się o 
czerwoną lalkę.

W  tym pokoju cichutko; czte­
ry dzieciaki rozsiadły się przy 
stoliku jakby do brydża, jedno 
rysuje coś palcem na stole, resz­
ta podparłszy ciężkie głow y na 
rękach duma głęboko. Może o 
swoim losie?

REKONWALESCEN­
CJA EWY

Przez zamknięte drzwi ogląda­
my pokoje niemowląt, do których 
wstęp jest dozwolony tylko z ma­
ską na twarzy W jednej salce wi 
zyta lekarska. B iały kornet sio­
stry i fartuch  pielęgniarki, tro­
ski i i . poch y ln ą  Się naą łóżecz­
kiem.

D a., j, pusta o tej porze sypial­
nia matek, łazienka, pokój gdzie 
instruktorka uczy matki szycia, 
cero ’ „reszc ie  w innym
zupełnie budynku, miło ozdobio- 
L io ,,.,,: ślicznymi wycinankami 
na ścianie, jasny, w esoły pokój—  
to dziecinna klinika w ew nętrz­
na.

Tutaj, w łóżeczku, stojącym

W s p a n i a ł a  C a r m e n
Niedawno, ruchliwa dyrekcja Opery ip. Gołębiowskiego, czy p. Perkowicz* 

Warszawskiej, starająca się, co pozostawia co najmniej wiele do ży- 
przyzrać trzeba, zupełnie obiektyw- j czeniu.
nie, o dobór repertuaru wm ówiła; Partio Micaeli wykonała p. Zofia 
wspaniałą operę Bizeta „Carmen” , ( Tokarzewska. Jej ciepły i piękny głos 
powierzając rolę tytułową bawiącej ] prZypomin3l do złudzenia głos zna- 
gościnnie w Warszawie p. H. Nico- ijomift} Ceni Caroli, Micaela p. Zofii 
laidi.

Carmen w wykonaniu p. Nicolaidi 
była zupełnie odrębna od widzianych j w: 
ostatnio na naszej scenie. Jej piękny, I 
wspaniale postawiony głos, pełna wy­
razu, spokojna gra stawia p. Nico- 
iaidi w rzędzie znakomitych śpiewa­
czek i naj lon szych odtwórczyń „Car­
men” .

Również doskonały był p. Dubrow- 
skij (gościnnie),! jako Kscamilio. Na­
tomiast don Jose w wykonaniu czy to

TokSBRwskiej b\ła preeta i szlachet­
na w wyrazie. Szkoda, że tę utalento- 

aną śpiewaczkę tak mało widzieliś­
my w bieżącym sezonie na "cenie.

Mlodi chór po raz pierwszy śpie­
wający podobno tę operę nie zawiódł. 
Słabszy był natomiast balet.

Opero prowadził wprost brawuro­
wo p. B. Tyłlia, obdarzony naprrwtk 
wó.kim talentem kapelmistrzowkkim.

(m).

ShrS :«np ta w  Poznan ia
n a  k o n c e r c i e  s z o p e n o w s k i m

Z inicjatyw y w ojewody poznać i Sztompkę. 
skiego M aruszewskiego, odbył się j N astrój był bardzo podniosły, 
koncert w t. zw. sali N apoleon- 1 W śród zebranych oprócz wojew o- 
skie.i w gmachu w ojewództw a. ; dy M aruszewskiego z, małżonką, 
Eył to w ieczór pośw ięcony Szopa j byli obeuni ks. biskup Dymek, ge 
nowi, Na program  o bardzo wyso : nerałowa KnoIIowa, g e t  Władz, 
kim poziomie, złożyło się przemó | przedstawiciele ziemiaństwa, świa 
wienie Stanisława W asylew skie- i ta naukowego z prof. Dembińskim

j na cz,ele. przedstaw iciel6 miesz­
czaństwa z prezesem I. P- I K a- 

I łam ajskim na czele, k°^a 
styczne, literackie i t. d.

go, odczyt o tw órczości Szopena 
wygłoszony przez W itolda H ule­
wicza oraz wykonanie szeregu 
utworów Szopena przez Henryka

arty.

Kronika kulturalna
z I. P. S-u

W przedostatnim dniu trwania 
wystawy malarzy lwowskich i sto­
warzyszenia artystów grafików 
,,Ry:t“ , t. j. w poniedziałek 20 b. m. 
wstęp do Instytutu Propagandy Sztu­
ki będzie dla wszystkich bezpłatny.

dze nieszczęście, czy jak ?
W ychodzim y prędko, jakby ze 

wstydem.

K W A R A N T A N N A
Matki i dzieci przybywające 

do Domu ks. Boduena muszą 
odbyć przymusów ą 3-tygodniową 
kwarantannę, w czasie której le­
karz bada, czy nie rozw ija  w 
nich. czy dzieciach jakaś Zakaź­
na choroba.

Takim samym przepisom podle 
gają starsze dzieci przywiezione 
do zakładu.

Przywiezione jednego dnia 
pozostają w niewielkich pokoi* 
kach pełnych słońca i praktycz­
nych zabawek z ceraty. Tutaj 
przez trzy tygodnie odbyw ają 
sw oje pierwsze w życiu rekolek­
cje . Rzadko jednak zachow ują

wszystkich, 2-letnia

przed przyjęciem  do Centrali Do
j mu ks. Boduena, albo też po Wyj- j się prawdziwie pobożnie, 
jśc iu  z zakładu do czasu aż znaj- Osamotnione, odwiedzane tyl- 

Boduena przyjm uje I da jakieś pom ieszczenie. 'k o  parę razy dziennie przez przy-

ulubienica 
Ewa.

Była bardzo ciężko chora (za­
palenie p łuc) i czarne błyszczą­
ce gorączką oczy w idziały schy­
loną tuż nad łóżkiem kościstą 
twarz śm ierci.

Gorączka spadła i niebezpie­
czeństwo minęło. Ewa czuje się 
coraz lepiej, już nawet siada na 
pościeli, ale nie uśmiecha się te­
raz jak przedtem. Przeważnie pa­
trzy w świat ogromnymi, czarny­
mi oczyma. Być może zdaje sobie 
sprawę z okrucieństwa losu (m at 
ka rok temu jeszcze tak bardzo 
ją  kochała, przed miesiącem  pod­
rzuciła samą na u licy), być mo­
że z przerażającą jasnością  zda­
je  sobie sprawę z nikłości życia, 
które byle choroba tak łatw o mo­
że przerwać, bo patrzy przed 
siebie smutnym, surowym w zro­
kiem człowieka, który wiele prze­
szedł i mało radości od życia się 
spodziewa. (m. s.).

W dniu tym wystawa otwarta bę­
dzie od godz. 10 do lS-ei. Specjalni 
przewodnicy udzielać będą zwiedza­
jącym objaśnień.
SUKCES ŚPIEWAKA POLSKIEGO

Na raucie w jednym z arystokra­
tycznych salonów rzymskich, wystą­
pił ostatnio z powodzeniem młody te­
nor polski łodzianin Eugeniusz Szum- 
pich, uczeń Astolfa Pescia, profesora 
klasy śpiewu Królewskiego Konser­
watorium w Rzymie.

Obecni na raucie przedstawiciele 
świata muzycznego rokują polskiemu 
artyście karierę.

MANIFESTACJA SOLIDARNOŚĆ 
PAŃSTW BALTYCK1CF-

W Koęynie odbyło zębrąpie
przewodniczących Towarzystw Zbliże­
nia między państwami bałtyckim,; M. 
in. wyznaczony został termin otwar­
cia dorocznego kongresu tych towa­
rzystw na dzień 9 czerwca w Kow­
nie.

W tym czasie zorganizowany zo­
stanie „tydzień bałtycki". W tej ma­
nifestacji solidarność; państw bał­
tyckich ma wziąć udział 300 organi­
zacyj. -

MAUZOLEUM GAERLIELA 
DANNUNZIO

W pierwszą rocznicę śmierci Ga­
briela D'Aniiunzio odbyło się w Gar- 
done uroczyste położenie kamienia 
węgielnego pod wspaniałe jeszcze za 
życia poety, przez niego samego 
skomponowane, mauzoleum, Uroczy- 

P. Nika Ign atow iczów n a—  uta- stego tego aktu dokonał w imieniu
lentowana młoda śpiewaczka, któ- ” V U w lf S ii 7 m ^ a°f  ’ i dniczący fundacji im:ema D'Annunzia,
le j występy na ostatnio odbytych  .podnosząc w przemówieniu zasługi 
koncertach w W arszawie i na pro- J D‘Aiinunzia nie tyiko jako poety i bo-
wincji przyjęte zostały z  uzna­
niem publiczności i krytyki.

J. F. W3TTKOP 8 2 )

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

S oederlund  uniósł brw i.
—  A ch , tak?!... — p ow ied z ia ł przeciągle.
— A ni spostrzegłem , ja k  się pisklę op ierzy ło . 

Lada dzień w y fru n ie  z gn iazda— d ok oń czy ł w m y ­
śli. —  C zyżby K ols?... T roch ę  za p ręd k o , ale trud­
no — duch czasu ! Zresztą jeś li nie K ols, to p ew ­
nego dnia kto inny m i ją  sprzątnie...

R ozum ia ł, że to jest nieun ikn ione. jedn ak  
w głębi serca b y ł trochę z a z o r o s n y  o sw oją  B ry - 
gidę.

D ziew czyn a  w y ję ła  paszport. A nastazio je j  op o ­
w iadał, że w y jeżd ża ją c  z Paryża , p ozosta w ił w  h o ­
telu w szystkie rzeczy, z w y jątk iem  żółte,, w alizki, 
k tórą  pan S oederlu nd  p o le c ił jeg o  osob liw e j op ie ­
ce. P rze jrza ła  zaw artość w alizk i i w śród  różn ych  
d ok u m en tów  znalazła  paszport zag ra ń :czn y  w u ja  
z w izam : niem al w szystkich  państw  E u rop y  Z a ­
ch od n ie j. P od różu ją c  dużo z w u jem , zdążyła  się 
p rzek onać, że w ob ecn ych  czasach  cz łow iek  bez 
d ow od u  osob istego  jest n iczym  i d latego u da jąc 
się d o  Paryża, na w szelki w y pa dek  w zię ła  pasz­
port w uja.

—  Z a  parę dni w y jad ę  z Paryża. Chcesz ze 
m ną je c h a ć ?  O dw iedzisz  p rzy ja c ió łk ę  babci parną 
H ildę R ein gra ff. Już kilka lat je j nie w d z ia ła ś . 
Praw d op od ob n ie  u n iej zam ieszkam y. Z a te le fo ­
nu ję  ju tro  rano.

—  D o  B erlin a? —  p ow tórzy ła  B rygida i znów  
się ob la ła  gorącymi rum ieńcem .

—  Z d a je  się, n ie m asz w ie lk ie j ch ę c i?
—  Ow szem ... —  od p a rła  przeciąg le , starając 

się n adać g łosow i ja k  n a jba rd z ie j p rzek on yw a jącą  
ob o ję tn ość , co , naw iasem  m ów iąc , zu pełn ie  się nie 
u dało.

Z e  sw o je j strony też się zdz iw iła  ogrom n ie , gdy 
się dow iedzia ła , że dziś na ob ied zie  będzie  z ni­
m i jeszcze  jed n a  pani. O brzu ciła  w u ja  lo d o w a ­
tym  spo jrzen iem , w  k tórym  b y ło  też trochę za­
zdrości, lecz  dziecin n ej i zu pełn ie  p od św ia d om ej.

P o jech a li po  A nielę.
W ie cz ó r  ju ż  zapadł, na u licach  pa liły  się la ­

tarnie. N iebo  srebrzy ło  się jeszcze , ale cien ie  ju ż  
b y ły  czarn e Sztuczne św iatło  k łó c iło  sie z gasną­
cym  dniem - na tle p o ły sk u ją ceg o  w idn ok ręgu  lam ­
py w isia ły  w  pow ietrzu  ja k  zie lon aw e n ied o jrza łe  
o w oce .

P iękn y w ieczór  w y w ab ił na u lice tłum y pu­
b liczn ości.

S oed erlu n d  zn a ł skrom n ą przyzw oitą  restau­
ra cję  na w ysp ie  św. L u dw ika . O gródek  o toczon y  
kasztanam i sch od ził d o  brzegu  Sekw any.

P oszli p ieszo : na lew ym  ram ien iu  w isia ła  B ry­
g ida , p ra w e ram ię S oederlu nd  p od a ł A nieli.

Młode kobiety przywitały się z pewną po­
wściągliwością. Obie zajęły jakby wyczekującą po­

zycję. S oed erlu n d  to w y czu ł o d  razu i m a n ew ro ­
w a ł tak, że w k rótce  zaczęły  rozm aw iać. S łuchał 
z zad ow olen iem , ja k  się dzie liły  w rażen iam i o F lo ­
ren c ji, k tórą A niela  zw iedziła  ub ieg łe j jesien i wraz 
ze starą hrabiną —  o d  czasu do czasu w trącał 
sw oje  uw agi. C h cia ł d op row a d z ić  do  ja k  n a jw ięk ­
szego zb liżen ia  m iędzy  n im i, gdyż kto wie, czy  
w  b lisk ie j przyszłości...

Z ży ł się daw n o z m yślą , że zaprosi A n ielę  do 
S orrento, oczyw iście , po z lik w id ow a n iu  w szel­
k ich  stosun ków  z m ężem , co  u w ażał za jed yn e  je j 
zbaw ien ie . P rzew id yw ał szereg trudności w  zw iąz­
ku z ostatecznym  załatw ien iem  tej spraw y, p rzy­
puszcza ł bow iem , że ze strony A nieli nie będzie 
m ia ł w ydatn ego p oparcia .

Jednak  b y ł pełen  u fn ości w  p om yśln ość sw o­
ich  p oczyn ań , ob a w ia ł się tylko, że A n iela  o d ch o ­
ru je  ciężk o  spotkanie z m ężem , zw łaszcza  gdy się 
d ow ie , że po  u cieczce  z P olsk i p rzebyw ał stale 
z Rowre low ą  i że w  ciągu  d w óch  lat nie znalazł 
czasu , by do niej nap isać p rzyn a jm n ie j i w  ja k i­
k o lw iek  sposób  u p ozorow a ć sw oje  postępow an ie . 
A n ie la  m usi się p rzekonać, że M orzęński nie jest 
w art je j m iłości i że od  daw na nic je j z nim  nie 
łączy  op rócz  w sp óln ego  nazw iska. P ow in n a  sto­
su n k ow o lek k o  zn ieść bolesne rozcza row an ie , m a ­
ją c  przy sobie bezgraniczn ie oddan ego cz łow iek a , 
k tóry ją p od trzym a  i nie dopu ści, by  się załam a­
ła  —  jed n y m  słow em  S oederlu nd  b y ł d obre j m y ­
śli, a p ięk n y w ieczór sp rzy ja ł jak  n a jlep ie j p o g o ­
dzie je g o  ducha,

(D . e. n ,).

wszystkim iakoliatera, ale przede 
wielkiego patrioty.

Mauzoleum składać się będzie z 
trzech kondygnacji, oddzielonych od 
siebie jjasmami drzew oliwkowych. 
Na szczycie najwyższej z nich oto­
czonej gajem cyprysów, stanie po­
śród wielkiego basenu, wypełnionego 
woda z rzeki Piave, piękny sarkofag 
z czerwonego porfiru, w którym spr 
cznie na wielki ciało poety-bohatera.

Dokoła, pod poszczególnymi : uk&m 
rzymskimi, wykutymi z kam.enis
miejscowego, pochowane zostana
szczątki dziesięciu najbliższych mii 
towarzyszy-legiońistó-w fnimeńs-kieh.

NAJWIĘKSZY SARKOFAG 
NA Ś WIECIE

W Salonikach podczas prac wyko­
paliskowych odkryto sarkofag, uzna­
ny przez archeologów za naiwiększy 
na świecie.

Zdobią go płaskorzeźby przedsts 
wiające walki amazonek.

w

Jad żmii
pow ocuie ł z  w e n  e
U pracow ników , zatrudnionych 

laboratoriach, preparujących 
antytoksyny z jadu żmij zaobser­
w ow ano charakterystyczne ob ja ­
wy. Po kilku miesiącach pracy w 
laboratoriach okazuje się na j­
p ierw  zwiększony wysięk z nosa- 
później łzawienie. O bjaw y te u - 
stępują prawie natychmiast po 
przeniesieniu do innej pracy.

Jak się okazuje, przyczyną tych 
ob jaw ów  jest obecność w  jadzie 
żmii lotnej, drażniącej substancji, 
która atakuje błony śluzow e oczu 
i nosa. Substancja ta łatw o się 
rozpuszcza w  eterze.
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Radio w żegludze morskie]
zaoewnia bezo eczeństwo i sprawność

5 lat więzienia
za  pobicie księdza

D aw niej, k k d y  jeźdzUo się po 
irter?ąch na romnntyeznych Ża­
glowcach, każda wyprawa bliższa 
czy dalsza była w pewnej mierze 
podróżą w  nieznane Ą  cóż dopie­
ro jazda przez ocean lu b  dalej 
jeszcze, gdzieś na egzotyczne m o­
rza, ledw o wytkniętą drogą ido 
Indii, na Sumatrę lub nad brze­
gami Pacyfjku

ODCIĘCI 0 0  ŚW IATA
Okręt, wyszedłszy 5 portu, zda­

ny by ł całkow icie niem al na laskę 
losu, Kempa©, gw iazdy fmg<*ace 
na niebie- —  eto jedyni przew od­
nicy żeglarzy.

Na długie tygodnię, czasem na w  w pary^U i
miesiąeę nawet tracili oni kor}takt _ % ich  usług korzystają zres*t% 
z lądem i sunąc po w odnej pu sty - i lłeżne abserw iteria astronomicz­
ni, samotni i odcięc, od świata ne na lądzie, 
zdam byli tylko ną włastw siły- W  MGLE
Mogli nieraz tygodniami błąkać Mgła ^  najw iękgZy w róg p iary - 
się PO błądząc we m gle, narzy i lotników. Dezorientuje,
walcząc a wiatrem i burzą. przysłaniu pole widzenia, m yli dro

gi, m oże być przyczyną w ielu  ka* 
tastrc-f Ileż to razy po dłuższym

dunk) —  wszystka to  W ciągu  k il- , 
ku minut może być przekazane 
drogą rad) ową. Na słynnej „N or­
m andie" w ystarczyło podnieść słu 
chawkę radiofonii w sw ej kabinie, 
aby po kilku chw ilach rozm awiać 
sw obodnie z Paryżem .

BEGULąR.YOft,;
W reszcie —  czas. p lą  każdego 

Statku na m orzu to sprawą p ierw ­
szorzędnej wagi.

Nie chodzi tu o rekordy szyb­
kości, ale p tak ważną regularność 
w kom unikacji, Dia nadawania 
w ięc drogą radiow ą sygałów  p?esu 
istnieją specjalne radiostacje, jak

Przed Sądem Okręgowym  w
Łomży toczyła się  ostatnio spra 

kom unikację z lądem. |wa przeciw ko W ładysław ow i
Nie miał tych wszystkich w ygód siw ce, oskarżonemu o napad i 

K rzysztof K olum b, płynąc w p o - pobicie księdza K arkow skiego, 
szukiwaniu drogi do Indii, ale od p o  rozpatrzeniu sprawy Sąd 
tego czasu w iele się zmieniło, wydał wyrok, mocą którego za­
św iat się nie rozszerzył, lecz zy - piachowi pc skazany został na 5 
Skał n i  głębi. tat więzienia.

8. starosta pod Kluczem
z a  p o b i e r a n i e  f a p ó w e k

Przed sądem okręgowym w Kia 
łym stoku stanął h w icestarosto 
nowogródzki : zastępca naczelni­
ka wydziału społeczno - po’-.ty- z- 
nego nowogródzkiego Urzędu 15'o 
jewódzkiego, a ostatnio referent 
karny białostockiego Starostwa 
Pow iatow ego, żyd z pochodzenia,

PrzygstawMie gospodarstw dooiswych
do obronności Kraju

U c h w a ł y  Z j a z d u  Z w .  P a d  D o m u

Kazimierz Borwicz, oskarżony o
pobieranie łapówek i dr.ktme.nie 
szeregu nadużyć w czasie czynno 
ści służbowych.

.B orw icz skazany został na f  I 
pół lata więzienia z pozbawie­
niem praw obywatelskich n» U t 
pięć. W  tym samym procesie «ka- 
■zp.nl zostali wspólnicy Bonw.cza. 

j żyd Dawid Kagan na 2 lata trę  
' zienja za pośrednictwo w dorę­

czaniu łapówek, Samuel Tbeno- 
. wicz za te same czynności ne p6ł 
I tora roku więzienia oraz 9 kłip- 
! ców  żydowskich którzy ptatiłi 

Borwiezow: łapówki po 8 m feslf- 
cy więzienia z zawieszeniem n** 3 

I lata

określić położenie statku. W ów ­
czas m arynarze uciekają się znów 
do pom ory radia.

Przy pom ocy okrętow ej stacji 
odbiorczej można ustalić kierunek

ROZW ÓJ 
TECHNIKI OKRĘTOW EJ

Czy dziś m ożliw e jest, by  taka 
np. „Q ueen M ary" m ogła zabłąkać 
się na A tłaniyku? Samu myśl o 
typi w ydaje  się zabawna Tcenni­
ka okrętowa uczyniła w  ciągu 
ostatnich kilku dziesiątków lat tak 
olbrzym ie postępy, ie  dziś statki 
dają sto procent bezpieczeństwa 
swym  pasażerem, nie m ów iąc o 
szybkości, kom fereie, w ygodach i 
rozrywkach.

A le to nie wszystko. Dziś statki, 
płynąc po morzach dalekich, mają 
łączność z lądem. Już nie tylko 
kompas i gwiazdy, ja k  przed w ie- 
kam.. i nię tylko doświadczenie i 
płwrlen eui gęaris instynkt morski 
dpwódcy. kierują drogą i losami 
,-krętu-

R03UA R A D IA

Na ostatnim odbytym ogólno- in. zaopatrzenie apteczki dom o- 
polskim zjeidzie  Związku Pań w ej w  środki ratownicze, 3) na 
Domu, o czym  donosiliśmy, p o - Kursach gospodarstwa obejm ują- 
©więconym spraw ie przy gotow a- cych : a ) racjonalne gospodaro-
nią pań domu i gospodarstw d o - wanie produktami żyw nościąw y-
isu  do obronnośei kraju, uchw a­
lono rn. in.. że należy przeszkolić 
wszystkie członkinie Związku we 
wszystkich oddziałach:

1) na praktycznych kursach o - 
brony przeciw lotniczo -  gazow ej, 
uwzględniających najprostsze d o ­
stępne dla każdej gospodyni spo­
soby uszczelniania mieszkań, 
chronienia produktów iyw n ośeio-

w  jakim  nadają dwie radiostacje j wych, zaopatrzenia mieszkań i 
nadbrzeżne. Znając kierunek tych j Godzin w  potrzebne środki, m a- 
dw uch radiostacji można na ich teriały i przedm .oty.
przecięciu określić punkt położe­
nia statku i wyznaczyć go na m a­
mie- T ę jedoo  sposób.

.Tost } drugi. Sw tek  nadaje sy1 
g n z i om ów iony dc* którejś ż radio- 
stacyj adbrzeźnych. prosząc o  o -  
kreśletjle mu gdzie się w  tej ęłrwi- 
li znajduje. Takąż łączność można 
utrzym yw ać oczyw iście i z innymi 
statkami na morzu.

„RADIOFĄRY" 
t I wppsscjc nąjcickąw eze me®o. 

pdż daję radio okrętem ? Nto t. *w. radipfary. Są tg  iatąrm e ra- 
mówrny o  tak znanym, nawet dla diow e, które nadają swe sygnały 
kążdfgo lądow ego szczura sygnab? albo w prost do statku, slho Łsż w  
S C 5 Coraz rzadziej okręty p o - pew nym  określonym  kierunku- 
trzebują się do niego uciekać. Bli- R adiofary te —  to praw dziw y 
Ska jest już chwila, kiedy ten sy - p ij0t radiow y. K ieru jąc się ich 
gnał w oła jący  „R atu jcie m sze  wskazów kam i okręt może równie 
dusze". stanie się takun samym bezpiecznie law irow ać pom iędzy 
nnachiroizmein, jak  w  new ocze- wysepkam i i m ieliznam i przy w oj 
snym gmachu teatralnym strażak ściu do portu, jakby  miał na p o - 
w  złocistym kasku i z toporkiem kładzie praw dziw ego pilota, 
u P5#9. przycupnięty n »  krzeseł- itoz w iec przysług oddaję ra-: 
ku w  kulisami j d io  marynarzom, Dfeą o  ich bę?-

Ra<J!o ma daleko ważniejsze za- j pieczeństwo. toruje im ścieżki po 
danie. Nie chodzi o leczeni* oboro* w odnych  przestrzeniach, UłtttwJ# 
by, Me m ów iąc językiem  roedycz- wwaasmaaPWmMPaaMWSaaazaPiP 
nyro, 9  i f j  zapobieganie, o  stworze
nie dla naw igacji matfimum bez- j W o is k o ^ a  s łu ż b a  z a s t ą o c z a
p.ecsenstwa j sprawności. ! . ,

Ohscn ie statek, snajdując się n® i Zarządy gmijut© wznaw iają 3 
środk« «W an », W n i*  w  k ażdej, dniem  1 kwietnia roboty publicz- 
chwili porozum ieć Się z dow olnym  i ne’ prowadzone p n y  użyciu osób, 
^ynktęro lądu Dcp&szn, rozm ow y, J pow ołanych do odbycia zastgp- 
zlecenia handlowe, rozkazy, m ol- czei s| lfby  w ojskow ej, Rozsyłane

iuz s4 odpowiednie karty pow oła­
nia, zaliczonym  do kategorii „C "  
i „D "  oraz ponadkonlygentow ym , 
którzy w  ciągu najbliższego p ię­
ciolecia obowiązani będą do pra­
cy w  ciągu 6 dni do roku.

2 ) na praktycznych kursach 
ratow niczych obejm ujących  m.

nu z uwzględnieniem  sam ow y­
starczalności rynku krajow ego, 
najdalej idącej oszczędności i go­
spodarki zapasowej, b ) gospoda­
rowanie produktam i żyw nościo­
wymi, materiałami opałow ym i i 
odzieżą w  warunkach w ojennych, 
używanie w łaściw ych produktów  
zastępczych, przygotow anie i 
przechow yw anie zapasów i t. d., 

D  sposiud kobiet zgłaszają­
cych się du pom ocy społecznej 
przygotować kadry, które w  cza­
sie w ojn y  obejm ą p laców k ' ży ­
wienia zbiorow ego,

Kardynał kanadyjski
n m  C h ó r z e

CZĘSTOCHOV?Ą, IB, S. W  so ­
botę O 6-e j rano przybył do Czę­
stochowy ną Jasną Górę ks. kar­
dynał V illenei;ve % Kanady. D o­
stojnego gośełą pow itali przed 
węjśęięm  do nvw y jasnogórskiej 
ordynariusz częstochowski ks. b i­
skup Kubina w 
przeora klasztoru

K ardynał Vittenruvf> odpraw ił 
Mszę świętą przed cudow nym  o -  
brazcni; a następnie zwiedził Ja­
sną G órę 

Po kilkudniow ym  pobycie  kar­
dynał Villeneuve wyjedzip do 
Lublińca skąd po dw udniow ej 

towarzystwie j w izytacji O jców  Oblatów, pow ra- 
I ca do Kanady.

Nie wolno zalepiać afiszy
p ize d  w y b o rfm i w e  f>wcw

W  .związhu v  zh liśa ją eym  ślę
terminem wyborów, starostwo 
grodzkie we Lw ow ie opublikowa 
ło apel o  nieum tożżczasie o© mu 
raęh kamienie afiszy w ybor­
czych oraz napisów i haseł. Sta-

.  . ________  L-

rogtwn w sy m  .-pojeczcństwo de
walki © tęgo rodzaju pan ieew sz- 
ęzaniem zapowiadając
ąąrowe ściganie wranych wykro 
esenia.

5) dom agać się zw iększonej( 
w ytw óreiośei przetw orów m ię s - ' 
nych, ow ocow ych  i w arzyw nych

opukowania wszystkich produk- i 
tpw w  sposób przystosow any do 
w arunków  w ojennych  |

6 ) wezwać wszystkie oddziały j niczną Polski Stronnictwo Prac) 
Związku o zebrań: a w  ci egu roku j zwołało ną wtorek, 21 marca b- 
hież. tunduszu na zakup kuchni 1 r.. o godz. 15-ej. posiedzenie R o- 
polow ej. ktorr. pozw oli Z  w iązko- mitel u W ykonawczego. W POM**

Ksm tei Wykonawczy
S t r o n n i c t w a  P r a c y

związku z sytuacją mgeaW

w i szkolić kadry kobiece, potrze­
bne przy organizowaniu żyw ie­
nia zbiorowego.

dzer.iu weźmie udział prezea Ra­
dy Naczelnej Stronnictwa, gen 
Józef Haller.

Zanknetie piekarń żyUoaskidi
w  S t o c z k u

( jk )  W  m iejscow ości Stoczek 
(ppw . łukow ski) w  sklepach ży- 
dowskich, znajdujących  się tam w 
olbrzym iej w jększosc:. panow ały 
opłakape warunki sanitarne.

Oftątrjio w ładzę sap i tar ne przy 
Stąpiły d o  energicznej w alki z 
tym  starem  rzeczy Przed kilku 
dniami dokonano 'ustracji 13 pie­

karni i sklepów z pieczywem , w 
w yniku czego zairtkniętc natych­
miast 3 piekarnie, a 9  zakw alifi­
kowano do likwidacji. Pozostałym
piekarniom wyznaczono krótsze 
terminy dc przystosowania ich 
pad względem  techn cm ym  dc no
woczesnych wymagań.

Kupiectwo niemieckie przyjeżdża
z  r e w i z y t ą  d o  P o l s k i

W  fcońęa m«trc.-. ^ sybyu a  eto Poi- ■ dy Zrzeszeń Kupiectwa Pol., pniri 8 . 
ski wycieczka c?o}owyęh przedstawi-1 Sikorski
cieh Lupiertwa nienneckisgrł i sfer 
gospodarczych Goście 1 Niemiec od- 
• w .n ? n e j ^ r *  Peznan, pe tyła 
przyjadą d ?  wreszc.c a-
da<tą się do Krakowa i Katów w 

Podczas pobyto w  Polsce przedsta- 
wicłcłom memlccWcgo knpicctwa to- 
w anyazyć będzie dyrektor Nacz. Ra-

W  każdym z odwiedzanych pkast 
golcie rdemieci) będą p  rzywi
tani przez pwłJde or-^ntzacje łrtipltc 
kle, ’ rchodzące w kład Naczelnej 
Rany

Przyja7d orzedstawicieli kupiectwa 
niemieckiego nosi charakter rewizy­
ty-

Dla KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH
i C I  I I I I A  K A R M S g L K I
L C i l W H  j E k s t r a k t

Do nabycie w aptekach i drojj

Maturs przed 31 ma|a
w  s z T o t a c h  m ę s k i c h  i  k o e d u k a c y j n y c h

f t  A  D  I O

Po uzgodnienia z m inister­
stwem spraw wojskowych dnia. 
w którym m łodzież szkół ogólno­
kształcących, podlegająca pobo- 
łow i, ma być pp egzaminie doj­
rzałości, M inisterstw o Wyznań 
R elig ijnych  i Oświecenia Publi­
cznego ustaliłc w  bieżącym roku 
szkolnym term in zakonczerią le­

go egzaminu w męskich i koedu­
kacyjnych liceach  ngólnokaztałca* 
cących  i w istn iejących  jeszcze 
klasach ósm ych gim nazjalnych 
na dzień 31 maja.'

Egzem iny dojrzałości w szkołach 
żeńskich odbędą się w  tem nnie, 
przewidzianym  w regu iam ine e- 
gzam inów dojrzałości.

Przythcdnia dia ZACJształtonycli
została uruchomiona w sto cjr

Przy !I klinice chirurgicznej tlriw jgregowanie zniekształceń według ich 
J. Piłsudskiego w Warszawie (E1ek- etiologii i stanu psychiczne “O p»- 
toralna 12) została uruchomiona przy j cjenta, 2) kwalifikowanie znieksrtłl- 
chodnia dla zniekształcanych. j  conycli do właściwych zabiegów p p f -

Przyciiodnia ta jest crzeznac^ona j racyjnych, 3) stosowanie na miejscu 
dał niezamożnych chorych z wszelkie-*!małych zabiegów, 4) przyjmowanie 
go rodzaju nabytkami i wrodzonymi miekształconych do kliniki.
zniekształceniami twarzy, nosa, uszu, 
pierś*, brzucha 1 t. d.

Przychodnia ma za zadanie: 1) se-

Przychodnia czynna będzie na tb 
ziew środy od godz. l i  do 12.

Chleb i praca dla Polaków

PONnęDZiOŁEK 20 MAB< .1
E.3P Pietó .Jfiedy ranne wstają zorza-' 

.6,33 Ginma-JtyHa G50 Muzyka (plytyi! 
7J» p*,enn)k. 7.16 Muzyka. 8,1)0 Audycja 
dią wJteł- 11»  Audycja dla 0-kM I f i l  Knnąęri 'piyty).

11̂ 7 Sygnał czasą j hejnał. 12,Oj Audy­
cją ponidntowa. 13,06 Audycja dia kup- 
r»w i rzp«ńe^nik6w. 13.30 Audycja u,u- 
zyczpa t6,0ń Audycja, dla młod îety 
153M Rozwiane Agildki hiatoryczn î 
15.30 Muz/ką obiadowa. 16.00 Dziennik 
lf.OU Wiadomość: cospoda-cze. 16.35 Mi­
niatury kwartetowe  ̂ 17 05 PagaCapka. 
27 ja *̂-30 Jubileusźowy kpn-
ceIt Chóńl ńnpy.lłk: OnieinieAakiąj. jsńo 
Audyri* ĆL w'si- t®.30 Krinęert rozfyw-. _ <n nfl Atirf'*'—'1 ~ -t-i—z----

aktualny. 130 Koncert. 6.00 Pogadanką.'
2.1U Gra gerpó} harmonltlOw.

WfOSgK, 21. IU
6.30 Pia4A ..Kiedj ranna Wstają córze". 

635 Gimnastyka guO JwuzykP 'płyty), 730 
Dziennik. 7.15 Muzyką (Błyty). 8,0o Audy­
cja dla szkol. 1 1.Oi* Audycf.i dla szkól. 
11,15 Ciosani:) o wekach * i j j '

1133 Sygnął pearu i hejnał- Aiuly- 
c.ic ppłudiilowa. 15,00 Pogadanką rilą mło­
dzieży. 15.16 Skrzynką OfOInS- 1»^(* Mu­zyk-. obiadowa. Ig,,00 Daiennik popoludnio 
vy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 

ąki ijąjności i r.«r- ™*> - gospo- daiczyon. la JO Arie b oper Mussorcsk ie-

Ws&dlne zrzeszenie kupców
b r a n ż y  r o l n i c z e j  i ż e l a z n e !

W  wykonaniu jednom yślnych * go zrzeszenia branżowego, od - 
uchw ał Z jazdów  K upiectwa oyło* gię pod przewodnictwem  
Branży Rolniczej i Tranzytów - \ prezesa S.K P, p H- B m na i 
ców  co do utworzenia w spólne- 1 przy udziale z ramienia dyrekcji

RZEMIOSŁO
Do jednej * wękseycti miejscowo­

ści kresowych potrzebny jest dobry 
fryzjer.

Do kilku miejscowości potrzebni są 
szklarze.

Do jednego z miast woj. poleskie­
go potrzebny jest ryma-z.

Do kilku miejscowości potrzebny 
jest fotograf.

Do kilku miejscowości potrzebni 
są czapnicy.

Do kilku miejscowości potrzebni są 
zegarmistrze - iuhilerzy. 

MOŻLIWOŚCI PLA NOWYCH

Kredyt
8 .  . .*o. 16.50 Odczyt 17,05 pecj^al fortepiano-

Koncert ^zrywkjwy; Transmisją 7 cja dn* ws, 1B.311 Ąndycjn dla robotni-
uroerystbto* _W ? w oniu ków. If.so Koncert, ln.50 pogadanka aktu .« 1 I 1  /  ,  , .
lą. 3. J»,3S pzjennik. Wiadomości metoo- alna. 20 S3  Dnennik Wiadlmotoi p»tW «h fi|3  D f3 U '8 'O ^ A U łrąiogicrr., j ąpertowe Jl.pp .tpędgl fe)s, loSiCZnę ) !.po?tQv‘e. M ,a  ł * '0  D I B -U l  W  . IJ fll/lllU -
wejynowy. *1,48 ^Pwośęi litęrack.ą 32 Ofl męany. ijoo Atidycnt
Daejf syćłto ■ 23.55 Przegląd prasy. gą.ij0 Przeąl—   — "
Dziwi- ik 20.66 Wiadomości z Pi.lski w kat ,1  „ ___
i etyku francuskim. 1 Polski w lyCJką mm* rpięckim

NAjęigjcĄWaasp AtmycJE 
Koncert e u4zPrane* fcllcgaard ^  fój-tipiaH.

M ® frłcchtóebi atessu. - prof 
»  W Sf Iaw Ĵ Ltwicki,22.30 V i , . la  d  l c  i  

koncert.

ny. łz oo Audycją J2,3i'Końe*riT 22,65
.  says&gp awyasr.

KA3CIEKAWS5-E ĄUDYrJg 
17 ,gt n̂bile»sM>wy koncert Chóm 

tlaidrilkf Oiiieźi, leńsk.ęj,
M.,01 RerOU klawesynowy Schlc

M lC b a lk l32,00 Dzieje sj'mfonii.
k la w e s y n  —

WAPSRAWA O
k» obiadowa. 1 

pjy*y). 75,53 Mujyka opeło*74.00 Muzyk* obiadowa, 
mr fi

I4.MJ K*drte^ajonov^. Koncert .
14JW1 Koncert łM1 Chór Polaklegt rńdfa. 10,00 Rećitał pyCZk*

wa (pjyty) 16.18 Sport. 1C.45 P.tif 
macji t«30 Itar.l. solistów. 17,10 
dąnka. 1 7 £r życie kultur,-dne stulie?- 
17.40 Muzyk, 1 i*skk-. ł taneczna (płyty). 
18 4 5  Ludwrtę van bactiiwen 3 1 nt Mu­
zyka (ptyty)- 2',10 Odczyt. 21,80 Konci-rt, 
21415 Muzyka lekka (płyty). 23,00 Koncert.

STACJE KRATKO FAL D\TĘ 
10,00 Dziennik. 2i),15 Gra zespól harmo- 

niśtów. 26.4- Pogadanka.
gSACJE KRÓTKOFALOWE 

0,05 Konceri muzyki polskiej. 0, 
mł-wn4*i w ?0ir.eu DO ten, m 1 ąnfąiśKfiS’

Państw. Bank Rolny przyznał w 
roku b:eż. 4 mil. zł, kredytu planta­
torom tytoniu w Poljice. Pląnt ■•orów 
tych jest około -ń) tys. Kredyty są 
pi-zusnaę.ł-tji- pjt, iłJtoiWytitecję pro- 
flyto*, eelero padwyżągepia óochodo- 
wośet ą jednego ha, i  którego do- 
ehod obliczony jest na 3 -  4 tys. zł. 
Kredyty więc zużytkowane będn na 
urspekly, budulec g u ^ ^ n y  dxe- 
mikalia, v*-ęSieł i l  p. Wysokość po­

dl# jbdnęgp pląrtatorą nic

S.K.P. p, w icedyrektora H. 
Patschke, posiedzenie Prezydiów  
obu zrzeszeń

Połączenie obu zrzeszeń uzna- 
770 za ęęlow ę i pożyteczne, ponie­
waż większość członków  jest za­
interesowana zarówno w arty- 
kułąeh żelaznych, jak  i 
czych. a także ponieważ obie 
brąp ię  posiadają w icie zagadnień 
wspólnych.

Wiepsór guptfdfj. ^
taneczną (p ły T y )^

A-O'ka ...AnLoai Bwcrrak

'4,00 śpiewa A. Sjlejnióska. 74 0  Reportaż *n- icjtkim. 27? Dgwitu Kaprig

y -izy ia  ick» J W  jjoza tym «;sgu b 1 F 
Śpiew. 23,80 Rsflk Rolrty -n-uchoirii dalśry larcó/t 

m p n ,  _____ w wysokości 3  mil nj tsw cel. Łą-
20.00 U z t e S S G a w l d ą 4™ 'słucha- ^  ^L-zami. 20,25 w-„»ajjveij tehnjafr . tonm wynie^e ? milionów zł.

stacje Ks-i-j kqfa\owa ArEujl toii- zostanie rozprowadzi1-
0.03 ,x wióSeinńy"th fennim". t k  Ao- ny prpcg PBR j spółdzielnie hajidlo-

, «tt«artk w jł=y«» swAim i wó - rMto-zę. w fom ie aotówku»cl 1
,45 S 3 U £  topw rei.
rń. cert. 2.00 Pogadanki nktualna w jęjyr.u tą-topy mają splacac przed 15 grud­

nia b. r.

P a ź s r  w  f a b r y c e
Eitlnnona

PLACÓWEK HANDLOWYCH
Do jednej % większych miejscowoś­

ci ę . C. P. potrzebna jest hurtownia 
szklą stołowego i szyb-owęgo.

Do jednej ż miejscowości kuracyj­
nych potrzebny jest sklep koloninłno- 
gatenteryjny.

Do jednej ? miejscowości woj. lu­
belskiego petrzebny je§t skład z ma­
teriałami opałowymi.

W jednaj t  dzielnic Warszawy po- 
r o in i- j  tizcbny jest koniecznie sklep z rr.a- 

leriąłanri piśmiennymi.
Do kilku miejscowości potrzebne 

są sklepy z gptpwymi ubraniami.
Do k:lku miejscowości potrzebne 

są sklepy ze skórami i przyborami 
©zewekimi.

Do kilku miejscowości potrzebne 
w> fabryki wód gazowyeh.

Po jednej z nuejscoweści woj. lu­
belskiego potrzebny jest sklep z ma- j 
mifskhirą.

Do jednej z miejscowości wpj. po- !
............... ii

RÓŻNE
Potrzeba dwóch wspólników z ka­

pitałem po 5.00:i zl. do powstającej 
hurtowni kotonlalnej.

Piękny majątek można wydzierża­
wić na 6 lat.

W jednej z miejsc owości woj. k »  
kowskiego można wydzierżawić ki­
no.

Osoby zainteresowane wyżej wy- 
mieilfonymi ogłoszeniami mogą o- 
trzymać informacje zupełnie bezpłat­
nie w Związku Polskim, Warszawa, 
ul. Ordynacka 5 m. 1 lub Poznań ul. 
Skarbowa 5.

Zgłaszający się ż miejscowości w 
której istnieje Kolo Związku Polskie­
go załatwiać mogą korespondentj? »• 
pośrednictwem tego Koła w każdym 
bądź razie pożądane jest zaświadcze­
nie tego Koła, co przyśpieszy załat­
wienie zgłoszenia, gdyż uczyni zbęd­
nym zbieranie opinii o kandydacie.

Interesanci zgłaszający się kztąiw 
nie, proszeni są o oodawam  wycin­
ków z gazety, co do placówki, jąką 
się zainteresowali (z podaniem nia- 
wy pjsma i daty). Załatwiane będą 
krresnondencyir.ie tylko zgłpszeriią * 
załączonym na odpowiedź znacriciem 
oooztowvm.

i e

ŁÓDŹ, 18. 3. Nocy ubiegłe i wy 
łu|chł groźny pożar w  łódzkiej tabryer j leskiego potrzebny’ jest skład farb

h Rds pomorski
p ł s c i  p o d a t k u  
o b r o t o w e g o ?

Według prowadzonych przez Zwią­
zek Tow. Kupieckich na Pomorzu o- 
bliczeri hanaei pomorski zapłacił po­
datku obrotowego w 1936 r. - -  zł. 
3.542.980, w 1937 r. —  ?ł. 3-555.700 

Odpowiednie obliczenia za 1938 r*.
I I  . , . ,________ j    r - .... .które uwzględniłyby również grąniet

ło się jednak tpa.pc.-ac pe 4-ch godid-. czyniami szklanymi i kuchennymi. j Wielkiego Pomorza są obecnie d-bku- 
npcli Bąąlęiący Żywioł. Pastw# pło- Do .edtie> z mtejseowości kreso- * nywane. Szacunkotyń jnpż&a lfi32&-'- 
mieiii padły enajdnjąee się w maga- wjch potrzebny jest skład apteczny. I że ustalić, ze kwoty wyżej podane 
zyiue towary, wartości kilkudziesięciu W  mięjtcowogM kreśczwe’ potmeb- ' vz:c&na dia Wietkiegc Poir.orZa O nie 
tysięcy złotych, lny jest skiep bławatno - galanteryjny, cały l.COOOOO zł.

N. Eitingon S. A. Ogień powstał w  
magazynach, gdzj^ mię|eiły się x n z a r 
nę ilości nagromadzonych towarów 
bawełnianych. Ogień zagrażał przerzu 
oenicm sie n? inne objekty. Dzięki 
■£ rtergicznaj akoji atrańy ognńwNrj *08

pokostów
Da jednej z miejscowości kreso- j 

wyęh pótrąąbny jest sklep galanterii i 
żelaznej, egzystencją zapewniona. 1 

Db jedne: t  miejscowości podwar­
szawskich potrzebny jest sklep z n a -1



ABC -  NOWINY-CODZIENNE Str.
D e l e g a c j o  s ł o w a c k a  u  H U i e r a

W a t o  s i o  l o s y  S ł o w a c j i
Znamienne wypadki w T r  nacie

B R A TYSŁA W A , 18. 3. W sobo­
le ogłoszono ta komunikat w 
sprawie rozm ów przeprowadzo­
nych przez d d cgu cję  słowacka w 
W iednia na temat przyszłych 
sto sitnków jvwmiecko - słowackich

Kórii unikat donosi, że w piąiek 
o godz. "17-c,i premier słowacki 
Tiso w towarzystwie ministrów 
tu k }. Durcząńskiego i Macha u- 
dah sic do Wiednia gdzie w  obec­
ności. ministua. spraw zagranicz­
nych R zeszy1 von Ribbentropa 
przeprowadzili rozm owy z Gaul- 
leitererr, Burek lem i namiestni­
kiem  Marchii W schodniej Seyss 
Tnąuarfem .

P o tej konferencji która prze­
ciągnęła  się do północy, d e le g a ­
c ja ' słow ack a przyjęta została 
ptrer kan clerza  Hitlera w  hotelu 
„Im p e r ia l" . Po dłuższej rozmowna 
z kanclerzem , delegacja słowacka 
p o w ró c iła  w  sobotę do Bratysła­
w y, gdzie o godzinie 10 ruro od­

było się posiedzenie gabinetu, c iem  się 
na którym  delegaci słow accy  zło­
żyli sprawozdanie o przebiegu i 
w ynikach rozm ów  wiedeńskich.
Bada m inistrów zbadała sprawę 
i decyzje je j zostały w sobotę za­
kom unikowane w W iedniu.

„Niepodległość"
S ł o w a c j i

BUDAPESZT. 18. 3. O ficjalne 
biuro inform acyjne donosi - i  kół 
berlińskich, że S łow acja zachowa 
swą niepodległość, lecz b ęd z ie  p o ­
łączona z N iem cam i unią celną i 
m onetarną.

Polityka zagraniczna Słow acji 
będzie kierowana przez słow ac­
kiego ministra spraw zagranicz­
nych oraz utworzone będą sta­
wać kię placów ki dyplom atyczne 
w stolicach państw obcych

A wiec są wo ske .,
BERLIN, 18. 3. Niemieckie 

biuro inform acyjne z pow oła­

na n iem ieck ie  b iu ro  
p rasow e  don osi z B ra tys ła ­
w y , iż w o jsk a  n iem ieck ie  
w  S łow a cji o trzym ały  polecen ie  
za ch ow yw an ia  się w  ten sposób, 
b y  n iem iecka  działa lność w o js k o ­
w a  nie naruszała w  żadn ym  w y ­
padku su w eren n ości s łow a ck ie j.

Znany styl
B E R L IN . 18, 3. Z  B ratysław y  

don osi N iem ieck ie  B iuro In form a ­
cy jn e  j e  dziś w  godzin ach  p o ra n ­

n ych  na d om , w  k tó ry m  zam iesz­
k u je  k ie row n ik  n iem ieck ie j partii 
w  T rn a v ie  (o k o ło  25 k m . na p ó ł­
n ocn y  w sch ód  od  B ra ty s ła w y ) d o ­
k on an o zam achu granatem  rę e z - 
nym . N ikt n ie  zosta ł ran n y , je d ­
n akże szkody  są znaczne. R ów n o  
cześn ie d ok on an o zam achu  r ó w ­
nież g ranatem  ręczn ym  na je d n e ­
go z m ie jscow ych  N ie m có w  w  
T m a v ie . R ów n ież  i ten zam ach 
m e sp ow od ow a ł żadnych  na­
stępstw .

N ie m c y  o d r z u c a j ą
p r o t e s t y  A n g l i i  i  F r a n c j i

BERLIN, 18. 3. NIEMIECKIE BIURO INFORMACYJNE DO­
NOSI, ŻE  ANGIELSKI I FRANCUSKI AMBASADOROWIE DO­
KONALI W  URZĘDZIE SPR. ZAGR. DEMARCHES PRZECIWKO  
INKORPORACJI CZECH I M ORAW . OBU DYPLOMATOM U - 
DZIELONO ODPOWIEDZI, ŻE RZĄD RZESZY NIE JEST W 
MOŻNOŚCI PRYJMOWANIA TEGO HODZAJU PROTESTÓW.

Wyjazd Hendersona do Londynu
D i r c k s e n  w e z w a n y  d o  B e r l i n a

BERLIN, 18. 3. N iem iecki am ­
basador w  Londynie von Dircksen 
został dziś wezwany celem zdania 
sprawozdania do Berlina.

BERLIN, 18. 3. N iem ieckie Biu­
ro  ' In form acy jne ' donosi: Jak sły ­
chać w  kołach politycznych tutej­

szy ambasador brytyjski sir Ne- 
vile Henderson w yjechał dziś w k 
czo-rem o godz. 21.25 do Londyn 
Na pożegnanie ambasadora stawili 
się na dw orcu jf-dynie członkowi 
ambasady brytyjskiej.

W K R Ó T C E  N A S T Ą P I  O T W A R C I E

POLSKIEJ •WYTWORNI “ ! DAMSKIEJ
W A R S Z A W A

M A R S ZA ŁK O W S K A  111 m. 3

O dpow ied ź Francji na akcie N iem iec

Parlament obdarzył Daladicra
władzą niemal dyktatorską

P A R Y Ż, 18. 3. W  odpow iedzi na 
ostatnie posunięcia Niem iec w Eu­
ropie Środkow ej Izba D eputow a­
n ych  przyzn a ła  dziś r z ą d ó w  D ala- 
diera n ieogran iczon e w  p ra k ty ce  
p ełn om ocn ictw a , m a ją ce  m u  u m o­
ż liw ić  sk on so lidow an ie  1 w z m o c ­
n ien ie  sił F ra n cji w o b e c  g rożą cego  
je j  n iebezp ieczeństw a.
. Pełnom ocnictw a powyższe zo­

stały uchw alone w sobotę w ieczo-

Serdeczna m anifestacja przyjaźni

Na historycznej dranicy

rem przez Izbę 376 
głosom.

przeciw  262

O f i c e r o w i e  w ę g i e r s c y  w  g o ś c i n i e  u  p o l s k i c h

SI ANKI, 18. S. Dow ódca O. K. 
gon- W ieczorkiewicz podejm ow ał 
d ffś *v Siankach lampką wina 
gtjipę oficerów  węgierskich z U - 
3oka z płk. W iteziem Oskarom 
Siaszem na czele oraz starostę 
ahgwarskiego Karola Koe=.zoe- 
rue. W przyjęciu  wzięli udział 
przedstawiciele władz w ojsko­
w ych  i cyw ilnych. Zanreniło się 
on o  w  serdeczną m anifestację 
przyjaźni polsko -  węgierskiej.

Gen. W ieczorkiew icz powitał 
w  osobach gości rycerską i boha-

Z a p o w i e d ź
p o d d a n i a  M a d r y t u

M A D R Y T . 18. 3. B . p rze w o d n i­
czący  k o fte zó w  Ju lian  B esteiro , 
za p ow iedzia ł w  p rzem ów ien iu , w y  
g łoszon ym  przed  m ik ro fon em  m a ­
d ry ck ie j rozgłośn i, że kom itet 
o b ro n y  n a rod ow e j v, e idzie  w  ukła 
d y  z gen. F ranco.

terską armię węgierską w im ie­
niu A rm ii Polskiej i je j N aczel­
nego W odza. M ów ca.w yraża naj­
wyższą radość, radość żołnierską, j 
żc zn ow u  jak  on giś , ram ię p r /y  
ram ien iu  w  żo łn iersk ie j n rzy ja - 
źn i k roczy ć  będziem y w sp óln ie  
do w ie lk ie j p rzy sz łośc i W ęg ier  i 
Polski. M ów ca wzniósł okrzyk na 
cześć regenta H orth y ‘ ego i W ę­
gier.

W odpowiedz: płk. Witeż Szasz 
ośw iadczył, że uzyskanie w spól­
nej granicy jest nawiązaniem do 
tysiącletniej historii, która łączy 
Polskę i W ęgry, uścisk  dłoni w y­
mieniony na tej granicy, jest 
w idoczn ym  znakiem  bra terstw a  
obu  n arod ów . M ówca wznosi 
okrzyk na cześć Polski, pana Pre­
zydenta R. P. i Marszałka Śmigłe­
go-R ydza.

Następnie przemówił starosta 
turczański W agner, w ita jąc 
przedstawicieli armii węgierskiej

imieniem ludności 
czańskiego

powiatu tur-

❖

a f u m ij

Min. Hudson podkreśla
Polityczny charakter swej misji

S t a r y  K o ń  j e s t  j e s z c z e  p e ł e n  w e r w y "

polity czn e  w  ciągu  ostatn ich  k il­
ku dn i za cięży ły  nad p ierw otn ym  
celem  .n o je j p od róży . A le  jednak 
handel musi w  dalszym ciągu się 
odbyw ać, ponieważ wszyscy w 
dalszym ciągu mamy, nadzieję, źe 
uda nam sie utrzymać pokój. Z a­
danie jakeśm y sobie pierwotnie 
postawili, wciąż jeszcze musi być 
wobec tego spełnione. Jaki rezul­
tat moje rozm ow y w rozmaitych 
stolicach dadzą, nie mogę z góry 
przewidzieć. Będę się starał prze­
konać m oich rozm ów ców , że, m i­
m o w yd arzeu  ostatnich  k ilku  lat 
„s ta ry  riasz koń je s t je szcze  p e ­
łen -ló e rw y .

Starosta Koeszoerue ośw iad­
c z y ł :  „N ie  potrafię w yrazić sło­
wam i uczuć, jakie prezpełnia- 
ją  nasze serca. Z pom ocą Bożą 
osiągnęliśmy dziś wspólną 
granicę z narodem wielkim  i bo ­
hatersk im . J est to  n iezw yk ły  h i­
storyczny m om ent- O dtą d  ju ż  ra ­
m ię  p rzy  ram ien iu  będ ziem y m a­
szerow ać w  p rzy sz ło śc i i  tw orzyć  
w sp ó ln e  d z ie je . P olsk a  i  W ę g ry  
stan ow ią  razem  silę  z k tórą  będą 
się  m u sie li lic z y c  w szyscy.

W ciągu debaty, która nie p izy - 
niosła zbyt w yraźnych deklaracji, 
ujaw niających tendencję przy-"ód  
ców  stronnictw  tutejszych, zabrali 
głos m. in. w  im ieniu opozycji le ­
ader socjalistów  Blum  i socjalista 
Mormet, a w  im ieniu praw icy d e ­
putowany Marin.

Jak wynika z pmishie.gu debaty 
na. temat polityki zagranicznej, 
reakcja Francji ra  aneksję Czecho 
Słow acji jest znacznie słabsza od 
reakcji Anglii. Tłumaczy się to 
wzrastającym i w e  Francji obaw a­
mi, aby nie spow odow ać napręże­
nia m iędzy Paryżem  a Berlinem, 
które by m ogło b y ć  wykorzystane 
przez rząd w ioski dla przyspie­
szenia antyfrancuskich wystąpień. 
Nie m n ie j jednak p rem ier  Dala 
d ier  będzie  od tąd  rozp orządza ł 
w ładzą, ja k ie j w  3 -e ie j rep u b lice  
u ic  posiada ł dotych czas żaden  szef 
rządu.

Bezpośrednio po uchwaleniu pe! 
nom ocnictw  przez senat, co nastą­
pi w niedzielę, rada m inistrów u- 
cftwali zapewne już w  niedziele 
w ieczór pierwsze dekrety.

Będą one zamierzać przede 
wszystkim do podniesienia pozio­
mu zbrojeń francuskich, c o  aasta 
pi przez ustanowienie konfcrol: rza 
dow ej nad pryw atnym i f  a brykam 
m ateriałów wojennych J1 za w iesze ­
nia u staw odaw stw a sp ołeczn ego  w  
przem yśle  zb ro jen iow ym .

Pełnom ocnictwa uzyskane dziś 
przez rząd Daladiera uipożBwią 
mu również przedsięwzięcie śród 
ków  m ilitarnych oraz n ajbardzim  
dra/Iiw ych  d e cy z ji p o lity czn ych , a 
w  szczególn ości od roczen ia  w y b o ­
r ó w  do Izb y  D ep u tow a n ych  przez 
p rzed łu żen ie  obecn ych  m and atów  
poselsk ich

Lrzedowe zaprzeczenia wiadomości
i  tiMinalum gospodarczym Sua

w  s t o s t m & u  d o  R u m u n i i

BUKRESZT, 18. 3. W  k o ła ch : n.ej min. W ohltai złożyć  m iał rzą- 
ntirrcdajnyćh dem entuje się l a n - , dow i rumuńskiemu u ltym a tyw n e 
sowąną zagranicą pogłoskę, ja k o b y  i żądan ie, d o tyczą ce  u stępstw  w  dzie 
szef niem ieckiej delegacji handlo- I dzuue gosp od a rcze j.

Manifestacje Czechów w Paryżu
Przeciw zaborowi S&gssii

Fon zające wystąpienie premiera Barana

n
LONDYN, 18. 3. Minister han­

dlu zagranicznego Hudson od je ­
chał dziś po południu do W arsza­
wy. "Na dworcu żegnali h i  am ba­
sador Raczyński oraz przedstawi­
ciele państw, do których ostatecz­
nie Hudson się udaje, a więc am ­
basador sowiecki. p o -A  fiński i 
poseł sżw ęd fe ’ .

Przed odjazdem  udziel ii Hud- 
aOR następujących oświadczeń:

..Podróż rńcja pierwotnie po­
myślana była jako wyłącznie m i­
sia ŁandJo\sa, mająca na celu u- 
stalenie, czy możemy znaleźć 
środki powiększenia naszego eks­
portu. Tymczasem wydarzenia

PARYŻ, 18. 3. Dziś w godzi­
nach popołudniowych przebywa­
ją cy  w Paryżu Czesi zorganizo­
wali przed budynkiem czesko- 
słow ackiego biura podróży na 
Faubourg Saint Hor.nore w po­
bliżu kościoła św. Magdaleny 
m anifestacje przeciw ko zaborow i 
Czecho - S łow acji.

Hall biura podróży przekształ­
cony został na pewnego rodzaju 
kaplicę żałobną, przez którą prze­
defilowali m anifestu jący Czesi.

W  czasie rozw inięcia flagi cze­
sko - słow ackiej m anifestanci 
zaintonowali czeski hymn naro­
dowy oraz „M arsyliankę". Zau­
ważono transparenty z napisem : 
„Czecho - S łow acja  nie poddaje 
się“ , „C zecho -  S łow acja znowu 
zm artw ychwstanie".

M anifestacja  odbyła się bez 
wszelkich incydentów.

Ona poniżenia
PRAGA, 18. 3. Na wczorajszym po-

N a  L itw ę  przez Berlin
JedEie min. Urbszys

BERLIN, 18.- 3. Dziś w ieczorem  
w drodze z Rzymu do L itw y przy 
był do Berlina minister spr. zagr. 
L itw y.U rbszys, którego na dw orcu

pow itali przedstawiciel szefa pro- 
tokulu M. S. Z. Rzeszy. Urbszys 
zatrzymał się w poselstwie litew ­
skim -w Berlinie.

siedzeniu czeskiej rady ministrów, 
pierwszym po ogłoszeniu protektora­
tu Czech i Moram, premier Baran 
złoży! oświadczenie, w którym m. In. 
powiedział: „Nasz kraj Czechy i Mo­
rawy są obecnie częścią Wielkiej 
Rzeszy narodu niemieckiego.

Sprostowanie to odnosi się do 
doniesień Evening Stajidard‘u,l‘ , 
w edług których delegacja merr.iec 
ka' wysunąć miała szereg ząda.r 
dom agając się silnego związania 
gospodarczego Rumunii z Rzeszą 
Żądanie to w edług Evening Stan- 
dard‘u dotyczyć miało surowców 
rolniczych i nafty rumuńskiej ora? 
konstrukcji gospodarczej Rumunii.

O pow yżśfycli żądaniach i od­
rzuceniu tych żądań zawiadom ić 
miał poseł rumuński w Londynie 
wczoraj lorda H alifaxa.

W związku z tym korespondent 
ATE otrzym ał z kół m iarodajnych 
następujące oświadczenie:

„O d szeregu tygodni odbywały sw 
rokowania gospodarcze rumuńsko - 
niemieckie, które zakończył pro1 okót 
dodatkowy do traktatu bana ow ego z 
listopada 1938 r. Protokoł będzie miałNasze

myśli zwracamy w  pierwszym rzę- j cbarńl.ter czysto techniczn; i nie bę 
Izie ku jej budowniczemu Adolfowi dzie zawierać żadnych seusacji. Dek- 
Hitlerowi W  drugim rzędzie myśli j gat niemiecki WołPtat żadnych ulty
swe zwracamy do prezydenta dr. 
Hachy, któremu naród cały wdzięcz­
ny jest za jego ofiarny wysiłek w 
dniach wielkich decyzyj.

A u t o n o m i a . . .  s p o r t u  

c z e s k i e g o

BERLIN, 18- 3, Berlińskie koła 
sportow e dem entują w iadom ość 
jakoby czeskie gwiazdy sportowe 
o sławie m iędzynarodow ej m iały 
odtąd występow ać w niem ieckich 
barwach narodow ych. Sport cze­
ski —  twierdzą w tutejszych ko­
łach —  pozostanie nadal narodo­
wym i będzie posiadać zupełną 
autonomię.

■tatywnjCii żądań ekonomicznych nie 
wysuwał a rada koronna « ogóle nie 
za.raowała się sprawa stosunków eko 
uomicznych między Rumunią a Niem­
cam i

Wszelkie pogłoski, jakoby Rmttunia 
zmobilizowała 5 korpusów wobe< ulti­
matum niemieckiego, nie odpowiadają 
prawdzie. Zwiększono jedynie nie­
znacznie odd ziały nad granicz Rusi 
Podkarf- i<'kiej a to ze względu na 
utarczki między dywersantanii W oło­
szyna a wojakami węgierskimi” .

Ambasada rumuńska w War&za 
wie oraz Niemiecka Służba In for- 
maoyjńa (D . >,. 3 .)  również w  fo r ­
mie stanowczej dem entują pow yż­
sze pogłoski, oświadczając, iż ® 
one pozbawione wsźelkich pod­
stąp/.
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